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Czytelnicy przypomną sobie, jaki przeciw nam 
podniecono hatas, kiedyśmy w roku zrszłytu ilu -, 
nieśli o podżegmiu włcś.ian naozych przeciwko; 
.nteligeueyi wiejskiej i to wlaśme w okolicach, 
które były widownią ki wawyoh zajść w r. 1846. 
Zarzucano nam już nie przesadę, ale wręcz n ie-! 
prawdę, twierdzono, ie  chodzi nam tylko o za
niepokojenie opinii, że rzecz cała redukuje się 
do jakiegoś czysto lokalnego nieporozumienia itp. 
Ob‘crie  jednak z Ctasu — który wówczas przy
łączył się był takie do tego bezmyślnego prze-j 
eiwko nam krzyku — dowiadujemy się ,, że sąd 
pilzneński wydał wyrok na sześciu rozuiowaczy 
niepokojących wieści, a co więcej, że jest to do
piero p o ł o w a  sprawy, bo w tym samym sądzie to-1 
bzy się śledztwo przeciwko sprawcom i uczestni
kom zbiegowiska w Lubczy i Woli lubeclriej. — 
Dowiadujemy się dalej, że w powiecie tarnobrze
skim zaszedł takt ukarania rozsiewaczy alarmu
jących między ludem wieści, a w sądzie ciężko- 
wickim jesi obecnie w toku docnodzenie z tegoż 
samego powodu. Widzimy więc — jak mało mo
żna dawać wiary tym półuizęduwym Beschwieh- 
tigungs Ho fratra, gotowy m najoczywistszej praw
dzie zaprzeczyć, byle tylko nikt nie przypuszczał 
&a chwilę, że pod opieką „sprężystej, czujnej“ 
i 1 p. administracyi cośkolwiek się dziać może, 
co nie jesi zupełnie w porządku.

Tyle co do przeszłości. Obecnie znowu nadcho
dzą wieści o dziwnej jakiejś, niewiadomo zkąd 
pochodzącej agitacji między ludem. Przed Kilka 
dniami otrzymaliśmy byli z W i e d n 1 a, nie od 
zwykłego naszego korespondenta, doniesienie, że 
.Kuło polekie bardzo jest niezadowolone z agita
cji ks. C h o t k o K s k i e g o ,  zbierającego pod
pisy na petycje za święceniem niedzieli. Agita- 
t /a  ta miała doprowadzić du zupełnie nieprzewi- 
izianych wynków międry chłopami w tarno- 
rziskiem. Niektórzy chłopi rw ierlzą, że to list 

do papieża ŁJMftdoWgagy z  powodu straty [ami- 
e p a n o w i e  c h c ą  p r z y w r ó -  
z n ę ,  i że to podpisy przeciw 
jęcz odwrotnie, że to „młody ce- 
tupom podpisywać, aby się po -1 
R w „staremu cesarzowi* ! ra- 
?ywrópić pańszczyznę itp Żydzi 
lu rozpowszechniania lujriedo- 
■łusek. “

en list, udal:śmy się do naszycti 
Tnobrzeskiem i otrzymali odpo

wiedz zupeTniu potwierdzającą powyższe donie- 
iien'6 — z tym dodatkiem, ż< między rozsiewa- 
Remi wśród ludu niedorzecznemi baśniami jest i 
\  że „panuwie chcą się zemścić na ludzie za 
•ot 1846, że przeto należy ich uprzedzić “ Wła- 
Izom naszym — dodają nasi korespondenci — 

h ie  u d a / o s i ę d o t ą d d o t r z o ć  do ź r ó d ł a .
Smutna to rzecz, że tyle lat życia aHtonomi- 

pin gu, tyle lat praey nad oświatą ludu, nie wy
dały dotąd tego przynajmniej owocu, ażeby ba- 
tnie tego rodzaju były niemożliwe, ażeby nikt 
>>ę nie pokusił o ich rozsiewanie, wiedząc z 
kory, że się między ludem nie przyjmą. Smutna 
"ź rzecz, że ani zeszłym roku ani teraz wła

dze jeszcze do źródła nie dotarły... co nieświad- 
■ij bardzo pocnlebnie o ich zręczności, przeni
kliwości i zapobieorliwości. Jak w zeszłym roku 
*Wraca!iś.Iiy uwagę, że źródło tegu może bardzo 
[&two tyć 7, a g r a n  cą  — tak i teraz radzili- 

ażeby baczono dobrze, czy nie jest tu

czynny znany dobrze „ w ę d r o w n y  r u b e l . “
| Wszystkie, z jakiegokolwiek źródła pochodzące 
; wiadomości z Królestwa zg< dne są w tern, że w

rzędzie przypada obowiązek przeciwdziałania zbro
dniczym knowaniom i utrzymania spokoju 1 bez
pieczeństwa publicznego. W  podobny en wypad-

rosyjskich sferach wojskowych panuje znowu jkach najgorszą polityką i najzgubniejszem has- 
ruch niezwykły, że wojska gromadzi się coraz łem byłoby hasło „cicho! sza !“ Temu tylko 
więcej, że coraz częściej spotkać s.ę można zza-jg-ożą, niebezpieczeństwa tego rodzaju, kto na nie 
rządzeniami władz, świadczącemi o przygotowaniu zamyka oczy i mówić się o nich lęka. Czas,
się caratu na wypadki wojenne. Skoio tak — to 
odpowiada to zupełnie systemowi, którego rosyj
ska polityka od wieków się trzymała i trzyma, 
żeby tam, gdzie chctł cios wymierzyć, pierwej 
",-zygotoV, lć grunt przez rozmaite wichrzenia. — 
Wiadomi? jakie były wysiłki „wędrownego ru
bla" wśród Businów. Ostatniemi czasy znacznie 
wzmógł się między Rusinami Zastęp tych, którzy 
nie uznają jedności Roeyi a Rusi, którzy pojmują 
dobrze niebezpieczeństwo, jakie Rusi od caratu 
zagraża, a wszelkie z tej struny pokusy odpy
chają ze wzgardą. Doznawszy częściowo — bo je 
Bzcze dotąd nie całkowicie — zawodu na polu 
tej narodowościowej agitacyi, mogła bardzo ła
two ta destrukcyjna działalność przerzucić cię na 
inne, chłopsko-socyalne pole. Ozy rząd austryucki 
zwraca dostateczną uwagę na owe militarne przy
gotowania caratu, nie możemy dokładuie wie
dzieć, ale mamy pewne powody mniemać, że nie 
dzieje się 10 wcalb, a przynajmniej nie w dosta
tecznym stopniu. Ale że na drugi rodzaj przy
gotowań, który jest nadzwyczaj prawdopodobny, 
bo — powzarzum) — zgodny z całą tradycją po
lityki caratu, nie zwraca się wcale uwagi, na to, 
aż nazbyt liczne mamy duwudy.

Caveanł co,isul i&' wołać musimy wobee jedne-

abyśmy zerwali ze strusim 
głowy pod skrzydło.

zwyczajem chowania

Łiwptecya Jani Mori",
J a r o s łu w ,  8 kwietniu.

P raw e we wszystkich dziennikach krajowych 
z dzisiejszej daty jest powtórzoną uchwała, którą 
nasz oddział łańcucko - jarosławski galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarczego powziął na swem 
walnem zebraniu w dniu 2 kwietnia w sprawie 
założenia zastępstwa filii (NćbcAstellc) Banku au 
stro-węgierskiego w Jarosławiu.

Uchwała ta zapadła jednogłośnie na zebraniu 
144 członków Towarzystwa na wniosek hr. Ku 
ziebrodzkibgo, a wymaga niejakich komentarzy, aby 
była dobize zrozumianą i ocenioną, komentarze te 
zaś będą zarazem charakterystyczną ilustracją, i 
naszych stosunków i stosunku Banku austro-wę
gierskiego do najżywotniejszych naszych potrzeb 
finansowych, będą może małą wskazówką, jąką 
to drugą Bank ten w przyszłości myśli potrze
bom tym zadość czynić.

. . .  . . . , ,  , Z początkiem bieżącego roku rozeszła się w Ja
go . drugiego. Antagonizm interesów wschodnich ' ^  ^iadunmśc, ii Bank austro-węgiorski ma
obu państw coraz silniej występuje na jaw, a c a - , - „tworzyć zasteno^n swei < U ii7 fó tó ts&
rat, który i w wewnętrznej i w zagranicznej po
lityce od lat juz dziesięciu jost w nieustannej 
gorączce, moźo bardzu łatwo zdobyć się na czyn 
gurączkowy. Zbytek zaufania w zewnętrzne obja
wy przyjaźni może się dlaAustryi stać powodem 
klęsk niepowetowanych !

~
W tey sas&fc) sprawie piszą nam ->JLa-r n o - .

zamiar utworzyć zastępstwo swej filii (Ncbenstel 
le) w naszem mieście — a potrzeba takiej filii od- 
downa czuć się dawała.

Jarosław bowiem należy w kraju do miast naj 
więcej handlowo rozwiniętych, obszerne wzorowe 
w okolicy gospodarstwa w wybornej ziemi, zna
czna ilość gorzelń, browarów, młynów, wytwarza
wielki ruch pieniężny, a połączenie Jarosławia

z Sokalem, z egipską ziemią bełską i dalej 
z Klólsśtwćm — czyni z Jarosławia jjac pierww a : [ _

Dochodzą nas znowu wiadomości z okolic Tu- szorzędny dla TTauAilł toięicz6mi produktami, 
chowa, Ciężkowic, Gorlic i Grybowa o nurtują-j Naturalnie, iż o pozyskaniu tati&g^ 
cej tamże między ludem wiejskim zbrodniczej1 rozpoczęły starania firmy tutejsze i potwoi ylo
agitacyi i alarmujących wieściach, w najgorszym 
szerzonych celu, które w razie gdyby władze 
zaniedbały zawczasu zarządzić środki zaradcze, 
uholewanis godne pociągnąćby za sobą mogły 
następstwa. Krążyć mają między ludem podejrza
ne indywidua pod różnemi pozorami, (sprzedaży 
nasion i t. p.) i szerząc najnieprawdopodobniej
sze, potworne pogłoski, znajdują podobno wiarę. 
Ciemnota ludu, tylokrotnie już wyzyskiwana, ka
że mu tym razem znowu upatrywać groźne ja
kieś dla siebie niby niebezpieczeństwo w najbar
dziej błahych zdsizeniach i nosić się z myślą 
zbrojnego pogotowia, celem odparcia spodziewa
nej napaści ze strony mniemanych spiskowców 
z grona szlachty i inteligencyi, czychającej na 
życie i mienie cnłopskie. Głuche wieści krążą, 
jakoby nie brakło agitatorów, podburzających lud, 
aby uprzedził tych, którzy się na jego zgubę 
sprzysięgli i w ten sposób zapobiegł grożącej mu 
nieustannie zagładzie.

Wiadomości o tym ruchu między ludem wiej
skim, o pozaciąganych chłopskmh strażach i t. p. 
ze zbyt poważnych dochodzą źródeł, aby się 
o nich przemilczeć godziło. Zwracamy więc na 
nie uwagę władz i duchowieństwa, polegając na 
czujności i gorliwości tych, którym w pierwszym

1 się w tym celu kilka spółek izraelickich. — Do 
konkurencyi wystąpiło i nasze Towarzystwo za
liczkowe jarosławskiej ezu^c A*!ą ważność sprawy, 
tak dla handlu i p rzo m jau , jakotei pprzeważnie

rolnictwa. — Tow. żaliczkowe jarosławskie, wy
tworzone pod opieką Rady powiatowej istnieje 
już lat kilkanaście, i podług znanych sprawozdań 
rocznych patronatu Tow. zaliczkowych we Lwo
wie, należy do nu  i l e p  i e j w k r a j u  p r o w a -  
d z o u y c h .  — Onrót z roku 1885 wynosił do 
900.000 złr. — zaległości nie ma prawie żadnych, 
Towarzystwo jest odarte o n i e o g r a n i c z o n ą  
p o r ę k ę ,  ma zastępstwo Banku krajowego a liczy 
w powiecie przeszło 2000 członków. Wobec ta 
kiej zatem klienteli, natdralnie ii zna jak najle 
piej stosunki handlowe i przemysłowe — i targ 
pieniężny całej okolicy. Staranie się Tow. zalicz 
kowego o pozyskanie zastępstwa Bankn zostało 
powstechuie z jak naiwiększem uznaniem przyję
te tak przez świat rolniczy jakotei i handlowy, 
a Wydział powiatowy jarosławski uważał za swój 
obywatelski obowiązek pismem do Banku austro- 
węizierskiego jak najsilniej staranie się Tov . za
liczkowego poprzeć. — I  zdawało się, iż instytu
cja  tak finansowo poważna, skupiająca koło sie 
bie cały ruch pieniężny w powiecie, daje wsŁel-

gwarancyę i bezpieczeństwo, zwłaszcza, że 
jest wzorowo ze wszech względów prowadzona, 
że zatem otrzyma pierwszeństwo przed p r y w a- 
t n e m i  firmami. Stało się niestety inaczej... mi
mo obntnic zapewniających od dyrekeyi w Wie
dniu — zastępstwo otrzymała mało znana firma 
izraelicka pana S t r y z o w e r a . — Dla jakich po
wodów? dochodzić zbyteczne, ale zanotowcć na
leży z d z i w i e n i e  i o b u . r ż e n i e  powszechne. 
Czy firma wspomniana daje Bankowi większą pe
wność, niż Tow. zaliczkowe z n i e o g r a n i c z o 
n ą  po r ę k ą ?  Ozy firma p r y w a t n a  ma wię 
cej rozgałęzione stosunki , niż Tow zaliczkowe, 
mająjce do 2000 członków? Ozy daje większą 
rękojmię b e z s t r o n n o ś c i ,  n<ż Tow. zaliczko
we, które szeregiem lat złożyło już dowody, iż 
jest, przystępna dla wszystkich pewnych intere
sów? Na te wszystkie pytania odpowiedzieć ła
two, kto zna nasze tntejnze stusunki, kto z bez 
stroŁnośi ią i życzliwością na sprawy finansowe 
Lrajii się zapatruje, — Dyrekcja Banku austro 
węgierskiego jeduak na pytania te odpowiedziała 
zupełnie inat z-j 1

To też nie dziw, iż Oddział łańcucko-jarosław- 
ski Towarzystwa gospodarskiego, złożony z naj
celniejszych obywateli dwóch powiatów, w yrazi 
swe niezadowolnienie z tego postępowania dyrek
c ji t _nt u,  a inaczej postąpić nie mógł — gdyż 
oddanie kierownictwa firmie handlowej izraeli- 
ckiej — nie dwuznacznie wróży, jaką drogą za
stępstwo ta pójdzie, kto będzie faworyzowanym, 
dla kogo ułatwienia się znajdą kto, będzie jedy
nie korzystał z taniości kapitału i jaki h a n d e l  
kapitałem tym się pożywi. Naturalnie, iż p o 
t r z e b y  rolnicze uwzględnienia 1  ufaj nie znajdą, 
a cała wielka da^-ocłosć finansów* sprawy popa
dła znów w ręce, które niestety t y ł k o  d o  t e j  
j e d n e j  s p r ą w y  z a w s z e  p o w o ł a n e  s i ę  
c z u j ą  — a widać, że 1 u p r z y w i l e j o w a n e  
« ą z a w s z e.

Nie dziw również, iz zgronąadzenie uchwaliło 
rezolucyę, aby wszyscy, którzy z odd&i ia filii fir
nie Stryzowera są niezadowoleni, odsunęli się od 

udziału w czynnościach cenzorów. Nie jest-lo 
wcale jąkał bez celu opozycja; bo oddanie ~,a- 
stępstwa rej firmie jest skrzywieniem celu urzą- 
"dzeifiU .j&»9t|petwą, a niepodobna wymagać, 
aby ludzie % B.tauowiswit^L. L oowi żn t_da*o}i B’ę 
do lej małej firmy ną posiedzęnk t%&łftcąkie, jak 
ni^mnie, irućno ijd ąć , aby poważny ruch r o l 
n i  c z J, handlowy i przemysłowy w tę stronę się 
zwrócił. Dla stosunków ruluipzycłj stanowczo

s p r a w i e d l i w o ś c i ą  wiedeńskie sfery kiero
wać się będą? Tyle bij pięknych rzeczy ipowi i 
pisze, tyle ich słyszymy i czyum j, a « końcu 
zostaje wszystko — leirt1 AUen

Pierwsza kolonia.
Już jest pono pierwsza ruionia niemiecka w po

śród nas. Zakupna jej dokonano z funduszu >.(tQ 
milionów ni jeszcze przed uchwaleniem ustawy 
kolonizacyjnej.

Spieszno wiec rządowi z wykonaniem ustawy 
kolon izacyjnej.

Pierwszą kolonią ma być wieś Żołęcfowo w po
wiecie bydgoskim a rząd kupił ją  nje z rąk 
polskich, ale czysto niemiuCkieh od Hansa v. 
Kleista, porucznika rezerwy a zięcia znanego 
zmarłego dra Stroussberga.

Źiołędowo byłe niegdyś Własnością Moszczeń- 
skich a później w posagu otrzymał ją Myciefski 
i — stracił. Do Żołądowa należą fclwarrj Jago
dowe Nekla, Dąbrowo, Zdroje i lasy .błędowski 
i Stolecki.

Dobra te obejmują 3.985 ha., z czego odpady 
na role i ogrody 1.552, na łąki 41, las 2.039, 
drogi pustkowia itd. 160, wodn 7 ha. Jest tąm 
takte gorzelnia parowa (3l)0 eti dziennie zacieru), 
młyn parowy i cegielnia. Chodują tam wacho- 
dnio-fi yzyjsLie krowy. Masło i młode bydło sprze
dają do Berlina. Czystego docbodu. od którego 
oblicza się podatek gruntowy, dóbr. te przyno
szą 16.412 m.

Rząd zapłacił za nie l,10C,0o0 m. a zatem 
dochód wspomniany przynosi tylko 1 1/i % od 
ceny kupna.

No, interes zrobił rząd znakomity!

Budowa teatru w Krakowi*.

(.Kwestya rotpiianiu konhwrsu).
Ze sprawozdania z posiedzenia miejskiej komi

sy 1 teatralnej, odbytego dnia 2 b m. dowiaduje- 
my się, że referent tej sprawy t. m. dr Faustyn
J a k u b c w » k i  kwestyę sposobu wykonania Łu- 
(ioirj przedstawił jak następuje:

„Tfbdnem jttł. unięoie się io  bi
... . .  ,no tu trzeba mieć kilka wttgj/ędAs ■ ___

droga jest zamknięta. Lepiej więc będzie, jeżeli! odpowiedniem byłoby rozpisywać konkurs, gdyż
poważne obywatelstw 1 od współdziałania się usu- i toby odroczyło sprawę na długi c m ,  1 rmjjfgrw-
nie , gdyż w przyszłości przy nowo *sąrrzęć «¥ dotodobniej, nie doprowadziłoby do iszn U tr, tta-
mającej ugodzie — B ant tustro węg erski nic bę- rażając przytem tak komisyę, jak i Radę miasta
dzie mógł stawiać przykładu co do Jarosławia, tta najrozmaitsze przykrości 1 ŁoWody jak toTw 
ii rozpoczął już dziiłanie w kierunku finansowo innym względzie już nieraz doświaćsaono. Nasi 
rolticęym nas w Gdicyi. ’ technicy bowiem me budowkli estrów, więe

Oddanie filii w ręcę małej Jzraeiickiej firmy — wskutek konkursu dopieroby zaczęte studyowąć 
jesi dalszy 1 ciągiem tego , co było i jak wakto- tę rze z — i wątpić nie można, żeby wystąpiono 
wał Bank Halie^ę. Łudzić się tu nie można. . z najrozmaitszemi projeklam , przedsiawisjącemi 

Usunięcie się i] wiołu obywatelskiego od wppół- wielkie trudAOŚci w ocenienia a  f  pswnodćią
działania (jak wiadome, czterech oby w telij usu- przyiąć możm iż każdy technik sz iątuy jraed-
neło się jeszcze przed powziętą uchwałą) ni' ch stAwić coś, inoniuneatąln j  o, nąjcj^riąj nieońpo- 
będzi& dla Banku dowodem, iż z opinią w kraju wiedniego, s  w każdym il i -  nie lLuy^bg a»% \

sumą, t  ó-ej, gmina prąekreerjć n«r sw lc. A 
więc atąd zawody, spory, struta osssn i fi mię fa 3 f  
na premia, bez żadnego rezulUtu

„Zgłosiłś się firm t Felm er e t F e in e r  i  Wie
dnia, ofiarując swe usługi, firma tą  szesegótofle 
zajmuje się budową teatr,**, i już wjbudował*

rachować się trzeba, niechaj 
dla naszej delegacji, jak bacznie przy odnowi' 
niu przywileju B^nku Narodowego na sprawę ro1 
nictwa zwrócić powinna uwagę, W końcu zapy' 
tsć się wolno, czyż zawsze nmważniejsze sprąwy 
nnansowe u nas tak fatalnie rozstrzygane
d h  rolnictwa kiajowego — czyż zawaze t a k ą  piętnaście, a między innemi w Aę-jBfugu, w W -

W

E Ffuskami.
Opowiadanie z niedawnej przeszłości

napisał
Feliks Lewicki.

ew.

(Ciąg dalsiy.)
— O jakich to ty stronnictwach mówisz? — 

'Pytał Rotmistrz.
— A cboćby o takiem , do którego ty nale 

v»z, jeśli twoje zasady polityczne mogą nazy
wać się stronnictwem. Wiem, ż«S poczciwy, żeś 
£r&wj Polak, że pragniesz jak każdy z nas od
budowania Polski, ale szukając sposobów odbudo- 
’’ -nia, wpadłeś na fałszywą drogę i dałeś się, jak 
*ielu, uwieść pozorom, które mogą wem się zda- 
w»ó piękne i pożyteczne, ale... No, jakże sądzisz 
®Łnia poruczniku ?
. Mieczysław przysłuchiwał się w milczeniu tej 
yakasyi, nie chcąc przez uszanowanie dla sta- 

wiarusów, brać w niej udziału. Zainterpelo- 
jednak odrzekł:

>— Ja myślę, panie pułkowniku, że gwałtów 
Uu nas dokonanych, przyjmować obojętnie nie po- 

' iniśmy, że nam trzeba zawsze podnieść głos 
^otestacyi i ciągle wierzyć, ze Polska będzie kie- 
?ś żyła polityezme.

— Otóż te pimie debrodzisju.... Tak je s t! — 
-zekł Bohdan. Potem zwróciwszy się do przy-

^ ie la , dodał: —  Bój się Boga I . . .  Przecież ja 
>m, że uczciwie myślisz, ale mój kochany, nie

my

jlno bałamutnie zapatrywać się na sprawę na- 
■’V Nie m imy nic do stracenia, a wszystko do 
tk an ia .

v — Dajmy spokój tej dyskusyi 1 — zawołał 
Hm .atra bardzo zirytowany.

Dajmy spokój, bo nie dojdziemy do nieze- 
|U- W iem , że uczciwie myślisz, ale... fałszywie, 

trzeba bić wroga, a nie dyskutować.

Rotmistrz na to machnął tylko ręką, odszedł od 
okna, pociągając chorą nogę i po chwili wyce
dził pół-głosem:

— Kurza głowa I...
Bohdanowi znowu ^rew nderzyła do głowy, 

umilkł jednakże i zaczepki tej już nie podniósł. 
Puszczał tylko wielkie kłęby dymu, patrząc przez 
okno. Pokój napełnił się gęstą mgłą dymu i za
panowało dokoła głuche i nieprzyjemne milcze
nie, przerywane niekiedy ciężkiem wzdychaniem 
Maura, leżącego przy łóżku na niedźwiedziej 
skórze.

Naraz, w progu ukazała się Jadwiga i rzutem 
oka zmierzywszy położenie, zrozumiała zaraz o co 
chodzi. Nie rzekłszy więc słowa, poczęła przy 
gotowywać stolik do kart, a potem rzekła do Boh
dana łagodnie:

—  Proszę wujcia, karty już gotowe.
—- Nie będę g ra ł, — odparł sucho Bohdan.
— Proszę zagrać! — zawołała, nie opuszcza

jąc terenu. —  To wujcia rozerwie.
— Nie będę grał! — powtórzył stary tym 

„.mym, co poprzednio tonem.
— Panie Rotmistrzu, niech pan idzie do gry! 

— ciągnęła.
— Oóż ja zrobię? — odparł Rotmistrz.
— Przecież... jakby pan usiadł....?
— Na upór nie ma lekarstwa.
— To też niech pan Rotmistrz nie bedzie u- 

partyl — zawołała dziewczyna z uśmiechem.
Możns było spostrzedz po tych słowach, że 

Jadwiga pragnęła, aby pierwszy krok wyszedł od 
Rotmistrza, co się godziło przecież, boć był on 
zaczepiającym, a Jadwiga wiedziała, że Bohdan 
nigdy nie stawiał się w tej roli.

— Ozy to ma być maryasz? —  spytał Mie
czysław, wstając i chcąc widocznie uczynić dy
wersję w tern położeniu.

— Wujcio nie g ra , jak tylko w maryasza, — 
odparła Jadwiga jj tem „pokojnem, jasłem , ą

jednak melancholicznem wejrzeniem, które ją 
charakteryzowało.

Rotmistrz powstał więc, pociągając nogą i zbli
żył się do stolika. Wziął karty do ręki i począł 
je tasować w milczeniu. Bohdan patrzył ciągle 
zadumany przez okno, puszczając już coraz słab
sze kłęby z fajeczki. Po jego rysach złagodzo
nych , m„żna było domyślić s ię , że powstawała 
w nim reakeya.

—  Proszę wujcia, pan Rotmistrz już czeka! — 
wyrzekła znowu dziewczyna, niezrażona poprze
d n im  niepowodzeniem.

Słowa, te wymówione łagodnie i jakby z pro
śbą, dały Rotmistrzowi hasło do wystąpienia. 
Oorócił się na krześle stękając i zawołał z wido
cznie udaną szorstkością:

— No, siadasz do gry, czy nie?
Bohdan jeszcze postał trochę zadumany przy 

olinie, a następnie siadł spokojnie do stołu, 
wziął karty do ręki, a zwracając się do młode
go oficera i ukazując mu karty, zawołał 1

— Widzisz pan, co tu się dzieje?
Wtedy uśmiechnął się nieznacznie i kolej dą

sania nadeszła dla Rotmistrza, ho w milczeniu 
obracał kartami w ręku i rzucał ukośne sp .jrże
n ia, to na Mieczysława, to na Bohdana. Maur 
tylko jeszcze wydawał ciężkie niekiedy wzdycha
nia, a potem nastąpiło milczenie głębokie. Po 
chwili Rotmistrz odezwał się ponuro :

— N e, cóż tam....
— Widzisz pan — rzekł Bohdan, ciągle zwró

cony do młodego oficera: — A to panie karta!
— Śliczna, - odparł Mieozjrałacr.
— Bagatela!... Czterdzieści maryaszal — za

wołał tryumfująco.
— Co ? rgjcio ma czterdzieści maryasza z sa

mego początku? To pięknie — odezwała się Ja 
dwiga i znowu opuściła pokój, w idząc, że dzie
ło zgody dokonane ostatecznie.

— Karty na s tó ł! — bąknął Rotmistrz.
—  Nie wierzysz? — wycedził Bohdan.

Stary leśnik wyłożył na stół mary»sz atutowy 
i pokazywał Mieczysławowi szereg swoich kart.

Czuć było teraz, ie  z odejściem Jadwigi ule
ciała dusza z tej komnaty, ale jednak już było 
weselej w pokoju niż przed chwilą. Już było po 
burzy. Przsz grubą zasłonę chmur przedarł się 
promyk słonecznej pogody i rozjaśnił sytuację.

— Cobyś pan zadał, panie poruczniku? — 
spytał Bohdan po chwili Mieczysława.

Młody oficer, zbudzony tem pytaniem z zadu 
m y , nie wiedział, co na razie odpowiedzieć, wy- 
bąknął jednak:

— Ja... ja?... zadałbym króla...
— Ale gdzietaml... A ieśli tam jest pamfil i 

as... co jest możebnem....
— A niech że cię! —  sykrął Rotmistrz. — 

Uf... Aj....
— Masz tobie, będzie znowu deszcz I — wtrą

cił Bohdan.
— Będzie deszcz — przytwierdził Rotmistrz.— 

Dwadzieścia piki — i karty na stół wyłożył.
Potem sypały się karty, spadając regularnie 

z rąk graczy i Bohdan „wyciął dublę“ Rotmi
strzowi, bo punktów naliczył więcej niż było po
trzeba. W końcu, uradowany i udobruchany, 
śmiać się zaczął i zawołał, grożąc palcem prze
ciwnikowi :

— A l... dyphm ata!
Rotmistrz nie podniósł tej ■ iczepki, bo „zjł 

zapewnie, że należało się ustępstwo przyjacielo
wi za pocisk wielkiego kalibru. Bohdan śmiał się
ciągle, lecz wreszcie Rotmistrz się zirytował i po
czął cedzić przez usta znaną we Francji pio
eenkę:

Uu boi ia. desi co-nme son pompon:
Pltio U element vieux, plus, it deeient bon!
— Bon, to zuaczj poczciwiec, ezj rozumiesz pa

nie poruczniku? — zawołał Bohdan. — On dzi- 
niai łaskawie śpiewa, a to z twojej okaz ji, bo 
czasami mówi bite.

Rotmistrz uśmiechnął się, Mieczysław zas nie 
mógł wstrzymać się od głośnej wesołości.

Teraz powróciła Jadwiga do po.oju, a za. niq 
postępowała wiejska służąca, niosąca szklana, 
napełnione kawą i pieczywo na tacy.

Siostrzenica Bohdana podawała każdemu szkłu  • 
kę, a gdy stanęła obok Mieczysława, bil eto, bar
dzo bfioku, ria»i?"iła się. gdy ter dziękują*- pa
trzał w pogodne je‘ oczy.—Odeszła, zośtąw łając jeb
samych. Teraz Maur podniósł l," powoli, sińdł
na ty ra j ih łapach przed Rotmistrzem, śledząc 

ręk i, gdy ten szklankę do uslkażdy ruch jego 
podnosił.

— Znowu maryasz I — zawołał Bohdan po 
chwli.

— Nie ma co mówić, 10 twój dzień.
— Niechże porucznik sam powie, jak mi kar

ta idrie  No, widzicie ? — ciągnął 'Bohdan,
zwrwcaląc się w Bironę Mieczysława.

— A jak ie,—odparł ten onojętoie, nic chcąc 
wid icznis drażnić Rotmistrza

Słońce zacz., n s i ę  chylić ku widnokręgowi, 
rzueąjąc dokoła ostatnie swe złota promieniu 
Wkrótce też powstali starzy od stolika i w»Zjb"J 
przeszli na ganek przed domom.

Wieczór jesienny był w.ipaniały Wierzchołki 
lasów już ogołocone z zieleni, jaskrawą łuL̂  p- 
promienione, twardym ryb.owałj się kontur Hm na 
jasnem niebie. Odzywał się w polu wieczorny 
skLjuŁ żab ŁL-j osutnf gł.e natury przed simą

Starzy cmiii Bobie iajeerki, gdy Maur, oijw**,- 
ny wieczornym chłodem, wytężył' oazy i przyalj- 
chiwsl się szmuom przyrody. Po pewnym eża- 
sLe p. 7  wła Jtdw igs, usiadła opodal Bohdaną 
i poczęli przysłuchiwać s.ę, izk pytany przei aw- 
ryeh, opowiadał Mieczysław o swoim ojjcb, o prau- 
szłości swojej.

(C. d. l .)
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■ferie. w Pradze (niemiecki) i w wielu innych 
miastach. Zdawałoby się więc najkrótszą drogi 
udać się do tej firmy, niechaj plan zrobi i nie
chaj buduje. Jednak Kratów t «  zrobić nie mo 
ie. Nie mole on bowiem pominąć polskich te 
ehników i dać im przez tc niejako świadectwo 
ubóstwa, sprowadzać obcych wtenczas, kiedy wal
ka zacięta przeciwko nam podjętą została. Nadto 
niepodobna, by Kraków zadowolnił się budowi, 
szablonową i zadowolnił się teatrem, budowanym 
na wzór dworców kolejowych. Najwłaściwszem 
w.ęc będzie tak zronić: technika polskiego wy 
słać, by zhadJ budowę teatrów, zbliżonych ro 
zmiarajtai i kosztąmi do naszegs w tych miastach 
które w najnowszych czasach wybudowały lub 
budują teatra, odpowiednie do teraźniejszych po 
trzeb, warunków bezpieczeństwa i przepisów u 

by z uwzględnieniem potrzeb miasta na 
tudziei uczynionych spostrzeżeń przedłoży 

; i kosziorys, które znawcom zagranicznym 
dczonym, do strutynowania przedłożone 
p Ten technik kierować będzie budową a 
mie samo będzie oddane przedsiębiorstwu 
generalnemu, czy to szczegółowemu.

„W ten sposób będzie można najprędzej i naj 
skuteczniej przystąpić do dzieła. “

Ustęp ten referatu dotyczy bezpośrednio każ
dego z naszych architektów i zniewala mnie jako 
arehitekif i Krakowianina do następujących uwag: 

W roku 1833 pod urażeniem pożaru wiedeń 
skiege Bingthe&tru, jakotei wobec wiadomości, że 
Bada miejska krakowska postanowiła budować 
nowy teatr w Krakowie za kwotę 400.000 napi
sałem >rtykuł umieszczony w Reformie Nr. 14 
datowany z dn i. 8 stycznia 1882 — artykuł, 
który eo do treści swej głównej w ścisłym zosta
je związku z dzisiejszą sprawą.

Pozwoliłem sobie tam wypowiedzieć kilka my
śli, które dzisiaj także w całej osnowie utrzymu
ję i  w szczególności wracam do następujących 
uwag tago artykułu:

„N'echaj nasza krakowska komisja, czy ankie
ta teatralna, nie zapomni o tern, że dzisiaj wobec 
katastrofy w Bingteatrze, budowa nowego teatru 
jest stokroć trudniejszem zadaniem, niż przed tą 
katastrofą, że ten architekt, który dziś ma prze
dłożyć plan nowego teatru, liczyć się musi z wa 
runkami i wymaganiami, jakich przedtem niktby 
nie był suw* ł  — i że wszelkie względy tak este
tyczne, jakoteż i inne UBtąp!ć muszą najgłówniej 
szemu warunkowi tj. bezpieczeństwu widzów zgro 
madzonych w teatrze...

„Wobec tegi, deżadun prawie budynek, żadne 
inne architektoniczne dzieło nie wymaga tak wie
lostronnych, zarówno artystycznych i praktycz 
nycb wiadomości, jak teatr, dalej — przy proje
ktowaniu i budowie teatrów najtrudniej jest wy
minąć niebezpieczeństwo, że się jedno dla drugie 
go zaniedba lub przeoczy; wobec tego sądzę, że 
powołanie jednego artysty do wykonani* planów 
i budowy jest nieracyonalne. W całej komisyi 
krakowskiej znajduje się jeden architekt z pcwo 
łania i za jego projekt choćby jednogłośnie przy 
jęty w łonie tej komisyi nikt inny oprócz niego 
nie będzie odpowiedzialnym. Odpowiedzialność tę 
zwalać na barki jednego człowieka dziś kiedy 
komiąye z fachowych ładzi zaledwie trudnemu 
zadaniu podełać mogą, byłoby naszem zdaniem, 
aa wielo...

„Pgedow szystL^ui muszĆ zaoytać: dlaczego
K n H f t  i t i  raraiaru osiągnąć planów..!!* teatr 
w^^H jH m nknrsuv

t<r jt»/ w  odpowiedzieć nie potrafię, 
i dlatego ja i- wield .. nych kolegów z nie-^rpli- 
wością oczekujemy przekonywającego dictum w 
tym względzie. (D c. n )

Przesad polityczny.
U r a n 'h o , 13 hcirtnia

Na wozorajszem posiedzeniu I z b y  p o s e ł  
a k i e j  B a d y  p a ń s t w a  toczyła się dalej roz
praw i szczegółowa gad budżetem ministerstwa 
j p rawiedliwości. Mowa 'p. De r s c h a t t y  5 Gracu 
zawierała mnóstwo zarzutów przeciw słowianizo- 
waziin sądownictwa m południowej Styryi i twier
dzenie, że dla sędziów słowienskich pomija s 
najzdolniejszych Niemców. Po jego mowie prze
mawiali w obronie postępowania minister P r  a - 
i  s  k i szef sekcyi, zbijając zarzuty tak poprzed
niego mówcy, jak i dawniejsze innych posłów.— 
Po nich przemawiał czeski poseł V a s a t y , za
rzucając ministrowi, iż pomimo, że jest ministrem 
dla spraw czeskich nie bronił Czechów przed 
krzywdami; p. Buss zaś twierdził, iż przeprowa
dzenie równouprawn.tnia narodowego jest nie- 
możebnem.

Wczoraj rozpoczęły się rozprawy w sprawie 
k o s c i e l n o - p o l i t y c z n e j  w I z b i e  P a n ó w  
S e j m u  p r u s k i e g o  z uwzględnieniem życzeń 
Stolicy apostolskiej, wypowiedzianych w nocie 
kardynata Jacobinhgo. O obbenej sytuacyi ze 
stanowiska katolickiego pi ze najnowsza Germa
nia: „Wielka chwila nadeszła znowu dla Prus, 
a więc i dla Niemiec. Czy rozstrzygnięcie nastą
pi za kilka dni czy tygodni, to obojętna. Dość 
ie  stoimy przed rozstrzygnięciem ważnego mo
mentu w rozwoju całej wewnętrznej polityki. Te
raz, kiedy straże ze wrzystkich wież oznajmiają 
zbliżające się niebezpieczeństwa, groźne dla wiel
kich dóbr ludzkości, teraz nadeszła chwila .ra
źna, w której należy zawrzeć stanowczy pokój 
i pojednanie Kościoła z państwem, rozpocząć 
gruntowną pracę, umysły uspokoić, kłaść pod
stawę dla wspólnej pracy w celu mcralnego 
i społecznego ratowania narodu od niebezpieczeństw, 
które ze wszech stron zagrażają11.

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa poprawki 
biskupa Koppa, których dawniej nie przyjęto, 
będą teraz ponowione i nowa ustawa ułożona 
w myśl żądań papieża. Po uchwaleniu w Izbie 
Panów przejdzie następnie do Izby poselskiej, 
będzie więc jeszcze dość czasu, w którym rząd 
pruski nie omieszka targować się dalej, ale w 
(cńcu ustąpi pozomio pod nuciskiem Izby, skoro 
będz e miał zapewnione wszelkie środki do cory- 
chląjszpgo zgermamzowania pro z n nyi wschodnich 
nietylko przez ustawy ekonomiczno - polityczne, 
a lt i przez kościół.

pieranem jesi przez br. Tołstoja. Wygotował on 
memoryał do cara, w którym dowodzi, iż ozdro- 
wienie polityczne zachodniej części Królestwa 
Polskiego wtedy dopiero nastąp i, gdy młodzież 
szkolna przekonaną zostanie, iż Chełmszczyzna 
według mowy, wyznania i obyczaju jest odwie
czną prowincyą rosyjską.

Obiega pogłoska, że w zakładzie A l u t a ,  od 
dalonem o trzy lub cztery mile od Nowoczerka 
ska, głównego miasta Ziemi dońskich Kozaków, 
a r e s z t o w a n o  syna pewnego oficera kozackie
go , przy którym znaleziono m a t e r y a ł y  wy 
b u c h o w e  i b o m b y .  Wypadek ten łączą w po
łudniowej Bosyi z zamierzonym z a m a c h e m  n a  
c a r a .  O ile ta pogłoska jest prawdziwą, trudne 
powiedzieć. Zasługuje jednak na uwagę, iż zamie
rzona podróż cara do Ziemi dońskich Kozaków 
jeszcze przed wyjazdem do Krymu została zauie- 
chaną.

Przywrócono w Petersburgu k u r s a  l e k a r 
s k i e  d l a  k o b i e t  pod formą „instytutu dla 
Lobiet-lekarzy czyli lekarek". Zakład ten pozosta
wać będzie pod zarządem ministerstwa oświaty. 
Gmina petersburska daje stałą subwencyę, a le
karki będą miały wstęp wolny do szpitalów miej
skich i rządowych.

Gdy w prasie petersburskiej panuje elegijne 
usposobienie, organ Katkowa przemawia w spo
sób nader ostry w rozdrażnionym tonie. To wszy
stko , na co Bosya zezwala, w myśl odziedzi
czonej po Gorczakowie powolności dla Europy, 
godnem jest podziwn. P o l i t y k a  r z ą d u  r o 
s y j s k i e g o  w y w o ł a ł a  k a t a s t r o f ę  w 3 uł -  
g a r y i .  Ponieważ zaś te wypadki pojawiły się 
w chwili dla Bosyi niedogodnej, przeto godność 
wielkiego mocarstwa nakazywała p o p r z e s t a ć  
n a  p r o t e ś c i e ,  z a p e w n i a j ą c  s o b i e  s w o 
b o d ę  a k c y i , nie zaś gubić się w zabiegach 
o taką lub owaką redakcyę protokółu konferencji. 
Bosya powinna głośno i stanowczo oświadczyć, iż 
n i e j e s t  p r z e c i w n ą  z j e d n o c z e n i u  Bu ł -  
g a r y i ,  lecz zarazem powinna była zabronić ks. 
Battenbergowi przeprowadzenia unii. Takie po 
stępowanie wywarłoby na mocarstwach wielkie 
wrażenie Lecz Bosya idzie niestety za głosem 
Europy i na komendę A nglii bierze nawet udział 
w demonstracyi przeciw Grecyi. Smutno i bardzo 
smutno 1 — kończą Mosh. Wied.

Po rozprawach w I z b i e  g r e c k i e j  można 
się było spodziewać, iż g a b i n e t  D e l y a n n i s a  
otrzyma wotum zaufania. Nadzieja ta urzeczy
wistniła się pozawczoraj. Opozycya 83 głosów 
pozostała w mniejszości. Izba powzięła powyż
szą nchwałę pod naciskiem publiczności, kióra 
na trybunach bardzo niespokojnie zachowywała 
się. Na oświadczenie posła opozycyjnego Theotoki, 
iż Grecya wojny prowadzić nie może, galery a od
powiedziała okrzykiem „zdrajca!". Gdy poseł 
Messinagis powiedział, żo Grecya bez wstydu 

poniżeniu może się rozbroić, idąc za radą tak 
dobrego przyjaciela jak Gladstone, wyśmiano go 
w obelżywy sposób. Obecnie zatem ma Delyannis 
carte blanche. Jak sobie postąpi? — trudno po* 
wiedzieć. Nie można jednak > puszą? \  |  —
oświadczył sm za natychmiastowi! St*
Izba nie ? o ć L / J a b j t a k i e  postwtów/or.io, 
u zresził ,'ćai podczas etsacyi, jaką mu uczy

nno po u di. -,‘ieniu wotum zaufania, powiędzinł, 
iz spodziewa się, że wielkie mocarstwa ostatecz
ni? uwzględnią prawa Grecyi. Cokolwiekbądź sy- 
tuacya na Wschodzie nie polepszyła się. Z nie 
pokojem przeto oczekiwać trzeba dalszych po
stanowień Grecyi.

rza p. Strążyskiego. Poozątek o godz. wpół do

f t -

po-
pu-

Prawdziwie starano y i urozmaicony program, 
koteż oel przedstawienia, ze WBzech miar godny 
paroia, stanowią, zdeje się, dość powodów, oby 
bliczność nasza wypełniła Balę teatru tłumnie.

t  Ks. Jan Woch proboszcz w Gołaczowach w 
Królestwie Polakiem, urodzony w wielkiem Księstwie 
Krakowskiem, przeżywszy lat 58, zakończył ży.ie 
d. 27 marca 1886. Jako kapłan był on powsze 
chnia ceniony i szanowany, a znany był prawie w 
oałem Królestwie Polskiem. Nie przywiązywał on 
żadnej wagi do teraźniejszego życia. Gorliwie i ofiar 
nie zajmował s'ę budowaniem i odnawianiem świą
tyń, a ostatnim groszem dzielił się z biednymi. W 
dzień pogrzebn niezliczone tłumy narodu tak z jego 
jak i z obcych parafij towarzyszyły jego orszakowi 
z licznem duchowieństwem na czele, a płacz i 
łkanie narodu były wybitnym dowodem, jak cenili 
i kochali swego pasterza

f  Zygmunt Komar umarł p'.<5 Rado?zkowicami 
w gub. wileńskiej. Zmarły był korespondentem wi
leńskim Kur. Warsz. i współpracownikiem innych 
pism. Sp. Zygmunt urodził się w roku 1841 w 
dziedzicznej wiosce swoioh rodziców Zamosze, w po 
wiecie wilejskim z rodziny spokrewnionej z domami 
Tyszkiewiczów, Zabiełłów i innyoh. Po chlubnem 
ukończeniu b. instytutu szlacheckiego w Wilnie, 
wstąpił na wydział prawa i administracyi waiszaw- 
skiej szkoły głównej, udał się za granioę, odbywał 
studya filozoficzne w Lijakn, a wreszcie w Anglii 
na uniwersytecie oasforodzkim uzyskał stopień do 
która filozofii. Śp. Komar umieszczał wiele prac nau
kowych i literackich w angielskiem piśmie Acade- 
my i w Rewte des deux mon les.

Przed laty kilku wróoił do kraju i osiadł na za
gonie ojczystym. gdzie odrazu pozyskał n ziemian 
miejscowych głęboki szacunek. Do ostatnicn chwil 
życia śp. Komar pisywał do pism angielskich o sto
sunkach polskich. Zmarł nagle rażony apopleksyą. 
Pozostawił w rękopisie większą pracę p. n.: „Po
zytywizm Gomte’a“ w oświetleniu najnowczej filozo
fii niem;eckiej i angielskiej.

Coroczny wymarsz załogi tutejszej na ćwiczę 
nia polowe w okolicę Tyńca rozpocznie się w r. b. 

d. 10 maja. Wyroszą najprzó i pułLi 13 i 56, a

ohodnie zauważyli, że epitety z obn stron miotane, 
nie wykazywały najmniejszej różnioy wykształcenia 
między stronami spór wiouącemi. Ostateoznie zała
godzono robotników przyrzeczeniem wypłaty jedno
miesięcznej pensyi, sle żeby sobie poczciwcy nie 
pozwolili zanadto z uciechy, przeto oddano ich ro
botę pod nadzór policyantów. Niestety pokazało się, 
że czystość nie była większa aniżeli w dniach in
nych, kiedy nia było dozorn policyjnego. Gała ta 
historya wykazuje, że najlepsze urządzenia i najmą 
drzejsze nstawy w Tnroyi absolutnie nic nie po
mogą.

po powrocie zaś tyohże z obozu, który potrwa do 
14 dni, nastąpi wymarsz w tamte strony pozosta
łych dwóch innych pułków, t. j. 20 i 57.

ZłoŚĆ, Czy figiel. Wczoraj wieczorem przytrzy 
mała straż pnlioyina wraz z stróżem tramwaj o wym 
w ulicy Lubicz Jana Euppentala, terminatora ka 
mieniarskiego, który idąc torem tramwajowym, po
łożył w uliey Lubicz na szynach kamień. Kamień 
ten atoli przed ozasern nadejścia wozu tramwajowego 
usunięto, a Huppentala odstawiono dziś do sądu 
karnego.

Trzy wypadki wodowstrętu u psów stwierdzo
no w ubiegłym tygodniu w mieśoie naszem. Roz
porządzenie, zalecające zakładanie psom kagańców, 
tym razem stanowczo ma być w życie wprowadzone. 

Oszust. Dnia % j  marca noiekł z Wiednia Frin-

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
nadał kanceliście sądu powiatowego w Mikulińcach 
Błażejowi Bazanowskiemu na jego prośbę posadę 
kancelisty przy sądzie powiatowym w Oświęcimiu; 
zamianował Mojżesza Grossa, podoficera rachunko
wego I kl. 77 pułku piechoty w Samborze, kance
listą przy sądzie powiatowym w Kalwaryi; Zygmunta 
Dąbrowskiego, sierżanta 93 pułku pieohoty w Oło 
muńcu, kancelistą przy sądzie powiatowym w My
ślenicach i Jana Neugebauera, podoficera raohunko- 
wego I. kl. 80 pułku piechoty we Lwowie, kance- 
l;etą przy sądzie powiatowym w Dębicy.

Odznaczenie. Cesarz pozwolił Feliksowi Prus 
Grzybowskiemu, poruoznikowi 40 pułku piechoty 
hr. Anerśperga, przyjąć i nosić order Medsidje, 
o?,wartej klasy, nadany mu przez Kedywa.

Wyciąg z urzędowej części nr. 82 „Gazety 
Lwowskiej".

L i c y f a o y e :  Sąd pow w Krzeszowicach, 1. o. 
s. 1314: realność Iwh. 15 ,w Zalesie, termin 10 
maja, 7 czerwoa i 12 lipca o godz. 10 rano, pu- 
blioznie, oena 552 złr. — Sąd pow. w Rymanowie 
1 o. s. 1717: parcele gruntowe, 1 8108, 8109, 
8110, 8127, 8128, 8129, 8130, 8131 i 8132 
w Besku., termin 12 kwietnia, 12 maja i 15 czer
woa o godz. 10 rano, w gm. sąd., cena 650 złr. 
Sąd pow. w Sanoku, 1. o. s. 2395: realność 1. k. 
3, lwh. 37 w Srugowie, termin 29 kwietnia 31 
maja i 30 ozerwca o godz. 10 rano, w gm. sąd., 
oena 1000 złr. — Sąd pow. w Niepołomicach, 
1. o. s. 7224: realnośó lwh. 186 w Woli Bator
skiej, termin 30 kwietnia i 31 maja o godz. 10 
rano, cena 1109 złr. — Sąd pow. w Wieliczce, 
1. o. s. 1235: połowa realności 1. 39 w Wieliczce, 
termin 3 maja i 7 czerwca o godz. 10 rano, cena 
517 złr. 60 ct. — Sąd obw. w Kołomyi, 1. o. s. 
692 : dobra Horodenka, Piastówka i dobra Raszków, 
ter/uin 30 kwietnia, 29 maje. i 2 lipca o godz. 10 
rano, oena 1,314.075 złr., kurator adw. dr. Za
krzewski.

K o o k u r s a :  Prezydyum sądu krajowego we 
Lwowie ogłasza konkurs na trzy posady sekretarzów 
Rady przy sądzie krajów m we Lwowie, w VIII 
klasie rangi. Termin 4

ków, iż przedmiotem uwielbień jest właśnie... panna, 
zaś uważana za pannę jej towarzyszka, żoną przy
jaciela. Małżeństwo pokrywa tą pomyłkę a z nią i 
autorskie niedokładności, łatwo dające się wyszu
kać. Biuetka p Ulanowskiej dla sympatycznego tła 
i naturalnego Btyln dobrym jest nabytkiem dla te
atrów amatorskich. P. Szymanowski był owym 
pessymistą Maryanem, a j.ko taki zasłużył się au
torce i publiczności. (Dok. [nast.)

Repenuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  15 kwietnia: „Pan Damazy", 
komedya w 4 aktach J. Blizińskiego. Ostatni wy
stęp p. Władysława Szymanowskiego. Abonamentu 
nr. 7.

W s o b o t ę  17 kwietnia: „Georgette“, komedya 
w 4 aktaoh przez W. Serdcu, przekład Z. Sarnec
kiego. Po raz pierwszy.

W n i e d z i e l ę  18 kwietnia: .Georgette", ko
medya w 4 aktach przez W. Sardo o , przekład Z. 
Sarneckiego.

Uczczenie pamięci Bohdana Zaleskiego.

P r a g ą  c z e s k a , 9 ktoietnła. 
o zgonie Bohaana Zaleskiego za*
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ciszek Berger, spedytor zb >źowy, 
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O p o z y c y a  p r z e c i w  p r o j e k t o m  Gl a d  
s t o n e a  szerzy się coraz bardziej i staje się co
raz gwałtowniejszą. Wszystkie znamienitsze dzien
niki jak Times, Daily Ttlegraph Standard i 
inne występują z o^treaii krytykami. Nawet Dai- 
ly-News zaczyna wątpić, czy wnioski Gladstone’a 
dadzą się podcz-is tej sesyi przeprowadzić tak, 
aby si g stały obowiązującemi. Wielka agitacya 
irzeciw tym wnioskom poza obrębem parlamen

tu rozpocznie się jutro we środę na wielkiem 
zgromadzeniu pod przewodnictwem lorda Com- 
)era, który za dawnego gabinetu Gladstone’a był 
wic,t królem Irlandyi, a referentami proponowa
nych rezolucji będą Hartington i Goschen przy 
pomocy Salisbury’ego i Rylanda. — Atoli i sami 
rlandczycy nie zdają się być zadowolonymi z 
,rojektów GlaudstoneA, bo usunięcie parlamentu 

irlandzkiego od wszelkiego wpływu na uchwały 
jarlamentu angielskiego i sprawy ogólno-państwo- 
we, do których pokrycia Irlandya przyczyniać się 
musi, poniżyłoby ten kraj jeszcze w większą za- 
eżność ekonomiczną od Anglii. Organ Parnella 
Jnited Ireland nie wypowi dział dotąd jeszcze 

swego zdania, a milczenie to jest znaczące.

i?

Gf tra k ó w -  13 kwietnia

P o z y s k a n i e  dla p r a w o s ł a w i a  C h e ł m  
e e s y  s n y ,  jamiesaJułej prset unitów, a wła 

Śriwie gub. lubelskiej i siedleckiej, energicznie po-»gera:

Na wystawę Zjednoozonego Towarzystwa przyj, 
sztuk pięknych nadeszły Jezierskiego „Portret da
my", Kędzierskiego „Na jarmark".

Muzeum techn przem Wystawę afrykańskich 
przedmiotów w Muzeum techniczuo-przemysłowem 
zwiedziło we czwartek dn. 8 Im osób 91; w tej 
liozbie dwa cddział; szkoły wydziałowej żeńskiej, 
dochód wynosił 11 złr. 60 e t.; w piątek 78 osób, 
w tej liozbie 76 uczennic knrsu praktyezn-uh robót 
przy szKole wydziałowej żeńskiej, doi hód 8 złr. 60 
ct.; w sobotę 34 osób, doohód 5 złr. 40 ct.; w 
niedzielę 34 Gsób, docbói 5 złr. 40 ct Naddatki 
wpłynęły od pp. NN. 40 ot., Heg. 60 c t , M. D. 
10 ot., H. 20 ot., ar. S. 10 ot., NN. 20 ct., NN. 
10 ct. Ogólna ilośó osób w tym czasie 237, ogólny 
dccbód wraz z naddatkami 32 złr. 70 ct 

Przestaw ienie amatorskie na doohód Stowa
rzyszenia straży ognowej oohotaiczej krakowskiej, 
o którem donosiliśmy przed paru dniami, odłożoneno 
zostało na piątek 16 bm Szczegółowy program za- 
w.era: „Telegram", kemedya w 1 akcie, po której 
orkiestra 13 pułku wykona „Rapsodyę węgierską" 
Liszta i odsłoniętym zostanie obraz z żywyoh osób 
„Pojedynek Wołodyjowskiego z Bohunem". Nastąpi 
komedya w 1 akcie przez Michel i Labiche „Rap- 
tus" — poozem orkiestra odegra Tanieo litewski 
z opery Żeleńskiego „Konrad Wallenrod" — zakoń-

s s e s y s n y ,  u m ie s J u ł j  p n e t  unitów, a w ła-jczą zaś przedstawienie dwa obrazy z Litoanii Grott
.Przysięga" i „Bój", układu artysty mala-

era, oi- 0% od odebranych pieniędzy
Cztery ir/aae  osóbki, W-dzo zresztą przyzwoicie 

ubrane, zwróciły wczoraj uwogę str.-ży akcyzowej 
na. rogatce podgórskiej kdcsalnemi turninraiui, pa
radując w nich po kitka razy na dzień tam i na 
powrót między Podgószem a IlraLowem. Giy nie
dawno temu straż akcyzowa na tejże roęatue w tur- 
niurze pewnej wykwintnie ustrojonej dnmy odkryła 
przy rewizyi butelkę z winem — pokoźue tarniury 
wymienionej powyżej ozwórki nadobnej wzbudziły tu 
słuszne podejrzenie. Zaproszono tedy pameuki do 
kancelaryi i przekonano się, iż turniura musi posia 
dać bijące w oczy rozmiary, jeżeli mieś-i w sobie 
kilkolitrowy pęcherz z spirytnsein, który to ukryiy 
dodatek toale*owy znajdował się n każdej z panie 
nek. Bbższe śledztwo wyśw;eciłj. iż taki transport 
spirytusu w sekreoie pęted władzami wykonywano 
już we ozworo od inieoią<-a, ozerpiąc pęcherze od 
Kesslera, osławionego posiadacza niekoncesyonowa- 
nego lombardu niegdyś w Krakowie, obecnie zaś w 
Podgórzu, który utrzymywać stacyę ekspedycyjną — 
punktem odb'orczym zaś był sklep pewnego fryzye- 
ra, w pobliżu kościoła Bjż'go C ała. Wobec ubytku 
ok?ło 1000 złr. w opłatach akcyzy za spirytus od 
niejakiego czasu —  uzasadnionym jest domysł, żt 
przytoczona tu k >mpauia stanów, tylko cząstkę więk
szego korpusu przemytników, działającego na szkodę 
miasta. Frekwencya turniur zmniejszy się zapewne 
odtąd co na,mniej w okolicy rogatek — gdzie będą 
słusznie narażone na bardzo wyzywające spojrzenia.

Zapiski policyjne. Jan Bi 1 złożył w Dyrekcyi 
policyi trzy zeszyty dzieła Hilda „Die Braut des 
Straflingsu, które znalazł dnia wczorajszego na 
plantach.

Z Oświęcimia. Przed kilku dniami pożegnał Wy 
dział tutejszego kasyna—swego ustępnjąoego sekreta
rza p. Karola Radwańskiego, który jako urzędnik 
ek. kolei państwowej z powodu przeniesienia go do 
Krakowa miasto nasze opuścił. W krótkim czasie 
swego pobytu ns stacyi tutejszej zjednał on sobie 
zasłużone sympatye obywateli i kolegów a odjazdem 
swoim w Towarzystwie naszem prawdziwą lukę po
zestawia.

Marzenie o wiecznym pokoju pokutuje znów
w Europie O wcieleniu |ego myśli obecnie głównie 
rrof. Virchow, który rozsyła dc znakomitszych oso
bistości wszystkich narodowości zaproszenia, nskła 
niając je do założenia sio warzy szenia, któreby pra
cowało nad pokoiowein załatwianiem sporów mię
dzynarodowych, Gdy się zbierze odpowiednia ilość 
członków, wtedy ma prof. Virchow zamiar zwołać 
ogólne zebranie w celu ułożenia staiutów Towa
rzystwa.

Największy tunel. Miasto Nowy Tork, którego 
widooiągi zbudowane w r. 1832 kosztem 70 milio
nów fr. nie wystarczają już dawno nadzwyczaj zwię
kszonej ludności, buduje ikw j wodociąg Tunel bę
dzie miał dłageśoi 16 kilometrów i przezeń prze
prowadzoną będzie woda z jeziora Groton. Dzieło to, 
nad którem pracuje 6000 ludzi, kosztować Dędzie 
300 milionów franków i wykonane zostanie w cią
ga lat dwócb.

W Konstantynopolu wybuchł strejk... zamiata 
ery śmiecia i zgartywana błota na przedmieściu 
Pera. Od kilku lat biedacy ci nie otrzymywali re
gularnie całkowitej swej płacy, więc gdy p.zyezła 
silniejsza zam eć śnieżna, skorzystali z tego i w licz
bie 300 uzbrojonych w miotły i łopaty ndali się 
przed gmach munieipium, wywołując i klnąo na 
ozem świat stoi. Wywiązała się długa dyskusja mię
dzy strejkowoami a ojcami miasta; niektórzy prze-

T E A T R

Niezwykłe zajęcie się teatrem obudzili tymi dnia
mi w publiczności trzej artyści, Pierwszym był p 
Podwyszyński, którego beaettsowe przedstawienie 
dało wielu przyjaciołom eceny miłą sposobność do 
ostentacyjnego okazania mu swej życzliwości, na
gradzającej trud kierownictwa artystycznego i mo
zolną pracę reżyserską, którą mimo baniebnyoh wa
runków, w jakich się zunjduje, dzięki naddzierżawcy, 
krakowska scena, dość ozęsto pracą Danaid nazwać- 
by można. Drugim był p. Szymanowski, największa 
obok p. Hofman siła atrakcyjna sceny; znakomity 
artysta, którego benefiB miał b ć zakazem pożegnał 
nym jego występem, usłyszał dawno tn niesłyszaną 
burzę oklasków, wysłanyoh pod swym adrosein, a 
tak wymownymi, że postanowił we czwartek jednym 
jeszcze występem nas uraczyć. Do p. Szymanow
skiego i oharakteryatykl j >go artystycznej wrócimy 
jeszcze. Dziś ustajemy tylko, że był on w bieżącym 
sezonie pierwszym artystą naszej sceny i żywym do
wodem, ii można być jej bohaterem, grywając woale 
niebohaterskie role: nie to, co gra, lecz, jak gra, 
stanowi o artyśoie. Trztcim, który zwrócił na sie
bie baczniejszą uwagę miejscowych teatromanów, 
był p. Rygor, który wystąpił z nową, a ryzykowną 
dla każdego artysty kreacją tj. jako Franciszek 
Moor. Niech nam p. R. wybaczy, ie nie wdajemy 
się w szozegółową krytykę tej świadczącej chlnbnie 
o jego ambicyi ogniowej próby: czyż można wda
wać się w szczegóły, pisząc o artyście, który sam 
poprzestaje na niewyraźnym, chociaż niezgorszym 
szkiou przyszłej, dziś wszelkiej charakterystyki po
zbawionej jeszcze kreacji. W każdym jednak razie 
obowiązani jesteśmy uważać ten wysięp za pocie 
szający objaw energii artystycznej p. R., o której 
w bieżącym sezonie powątpiewać już było można.

Dwutygodniowy, z samyob polskich sztuk złożony 
repertuarz, przyniósł nam dwie oryginalne nowości: 
„Potrzebne grzeszki" St. hr. Rzewuskiego i „Byle 
nie panna" p. Stefanii Ulanowskiej.

Kobiecie, a więc autor e należy się pierwszeństwo.
Wątpió należy, aby druga nowość repertuarowa 

„Byle nie panna" p. Ulanowskiej była „potrzebnym 
grzeszkiem" w zawodzie pisarskim popularyzatorki 
przyrodoznawstwa i etnologii. Że zaś była „grze
szkiem", wątpió nie meżna, nie rozumiemy bowiem 
pisania ntworów dramutyoznych, które zalecają się 
dobrym jedynie pomysłem i to do nowelli, nie po
siadają akcyi odpowiedniej na scenę i któryeh je
dyną zaletą, obok pomysłu, jest dyalog potoczysty, 
chociaż garderobiany. Te zalety doskonale polecały 
pomysł.komedyjki do feletonn dziennika, że się zaś 
djstał na scenę pod najniestosowniejszym tytułem 
„komodyi", skoro jeet ledwie blnetką, dowodzi tylko, 
że staranne kierownictwo artystyczne chwyta każdą 
sposobność do okazania swyoh iyozliwyoh usposo
bień dla ojczystego repertnarzu, które tak pięknie- 
się objawiają w repeituarzu ostatnich dwóch tygo
dni, wypełnionym oryginalnemi utworami. Ogólniko
we zaznaozająo, że faktnra bluetki p. Ulanów* dej 
jest nader pierwotna i nieumiejętna, najkrócej przy 
pomnijmy jej treść. F. Maryan, wielki zwolennik 
płci pięknej, zarzeka się małżeństwa z panną, swoją 
niechęć dla panienek motywująo ich niedojrzałością 
P. Ulanów ska obmyśliła ma dowóipną karę za takie 
lekceważenie panieńskiego rodu. Zjawiwszy się w 
domn swego przyjaciela, Maryan-pessymista zostaje 
obałamacony wdziękami młodej osóbki, przekonanym 
jest jednak, ie afekta swe skłania do pani domn. 
Okazuje się tu szczególna mistyfikaoya domowni-

Wiadomość
smuciła uie nas jeduych: Czesi odczuli smutną tę 
wieść wspólnie z nam i; p iękne, sympatyczne 
wspomnienie zgasłego wieszcza skreślił w Masie 
nur oda (dawnym Pokroktr) przyjaciel nasz i zna
wca rzeczy polskich p. Edw. Jelinek, a w kilka 
dni potem młodzież akademicka czeska ze stowa
rzyszeń „Sl &yj a "  i „ C z y t e l n i "  ogłosiła wie
czór literacko muzyczny, poświęcony pamięci „sło
wika Ukrainy".

Dnia 7 b. m o £ wieczorem, w jednej z sa. 
Biesiady mieszczańskiuj, n i  serdeczne wezwanio 
studentów czeskich, stawiło się liczne grono, zło
żone pizeważnie z młodzieży akademickiej cza- 
skiej, słowackiej i bułgarskiej, ze starszych wie
kiem uczonych i literatów czeskich, oraz z tntej- 
szej kolonii polskiej, płci obojej.

Kilka słów wstęDnych, wyrzeczonych przez mło
dzieńca, przewodniczącego uroczystości, zagaiło 
wieczór. Po nim zabrał głos p. Rudolf P a s  o r
ny, tłumacz poezyi Zaleskiego; przyjaźneoii i 
pięknemi słowy skreślił smntne życie piewcy Ru
sałek, scharakteryzował i wyjątkami z poezyi ilu
strował twórczość jego poetyezaą i uwydatnił sło
wiańskie zabarwienie niektórych jego utworów. 
Artysta teatru czeskiego, jeden z najlepszych p. 
S l u k o v ,  odczytał z prawdziwie mistrzowską de- 
klamacyą trzy utwory Bohdana w ślicznym prze
kładzie B. Pokornego. Panna Leona S# e y 1 e r, 
znana nam ze świetnego wystąpienia na wieczor
ku Mickiewiczowskim, węgierka rodem, życzliwa 
nam i władająca mową naszą, odśpiewała ustęp 
z r  rifci, triolet Momuszh i kilka pieśni łanowych 
czeskich, co wszystko przyjmowane było rzęsi- 
ttem i i zasłużatem i oWsaidurr, 
z natury obda-zona wielkim i 
usilną pracą rozwinęta go i wyk 
micie. Pan Ł a m a c z ,  młody ti 
szej, pięknym i silnym gtosem 
ku pieśn;nmi wysoce tu raj ceni 
ra B e n d 1 a ; część instrume 
udatna gra na skrzypcach pana

Po tych rozkoszach artystyczn, 
niepostrzeżenie parę godzin n 
pogadankach, przerywanych liczne1 
toastami, pod h&ałem łączności słowiańskiej i 
okrzyków: poznajmy się, kochajmy się, nie dajmy 
się I Gdyby choć połowa wygłoszonych życzeń 
spełniła się , Słowiańszczyzna byłaby nielaweip 
zbratana i wolna... Dzięki serdeczne młodzieży 
czeskiej, która tak poczciwie i gościnnie przygar
nęła polską, aby wspólnie uczcić pamięć poety, 
którego sława naszem wspólnem, słowiańskie® 
jest i będzie dziedzictwem.
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Wiadomtóci nagim, iiteractie i artystyciet
— Iwonicz, pierwszy jak zwykle, przypomniał 

się lekarzom i publicznośoi książeczką napisani 
prz?z zacnego dra Zygmunta B.egera, radcę zdrowia 
i lekarza zakładowego, pt. „ I w o n i c z ,  z a k ł a d  
z d r o j o w o - k ą p i e J o w y  w Ga l i o y i .  P r z e 
g l ą d  s e z o n u  1885". Aotor we wstępie wypo
wiedział kilka trafnyoh uwag o gadziwej reklamie, 
której każdy nasz zakład kąpielowy wobec potężnej 
konkurencji zagranioznej koniecznie potrrsbuje. Ze 
smutkiem wyznać należy, iż wielu lekarzy nie zna 
dokładnie ojozystych zdrojowisk, lobo tak liczne a 
znakomite kraj nasz posiada. Cóż dopiero pnbliozność? 
która mima wszelakiego rodzą niedoli nie otrząsł* 
się jeszcze z zamiłowania uUa-oziemczyzny i zagra- 
nioznyoh bogów. Wobec takiego stanu rzeozy każda 
sumienna publikaoya zdrojowa zai^ugnje na uwagę 
publiczną, zwłaszoza jeżeli jest napisaną ze znajo
mością rzeozy, zamiłowaniem prawdy i z dobrą chę
cią służenia krajowi. Te właśnie zalety posiada bro ■ 
szurka dra Riegera. Jestto pepuiarny przewodnik 
po Iwoniczu, z któr gr każdy przekonać się może. 
iż nazwa „perły zdrojowisk galicyjskich" słneznie 
się Iwoniczowi Lależy. Zarówno pod względem sku- 
tecznośoi wód słonych jedowo bromowych, jak i u- 
rządzeń balneo-teohniornyoh, tudzież dla wygody i 
przyjemności chorych służących, Iwonicz wybitne 
zajmuje stanowisko w szeregu tego rodzaju zarojo* 
wisk europejskich, a pod względem ładu, porządku 
i wzorowej obeonie administracji pierwsze niewąt
pliwie zajmuje miejsce między zdrojowiskami gafi- 
cyjskiemi.
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Dział ekonomiczny.
W alne zebranie Towarzystwa ‘ro ln i- 

czego krakowskiego,
(Ciąg dalszy.)

Okoliczność tę należy maczyć tu tem chę
tniej , iż N. Reforma niejednokrotnie ewracała 
właśnie uwagę ziemian na użycie środków, które 
są w mocj na? samych i każdego z osobna prze
mawiając ki ^akiotnie za większą i dokładniejszą 
rachunkowością w eospodai tw ie, za dokładniej
szym dozorem osobistym, za stósewniejszym i ra- 
cyor siniej szym, bo n i  ścisłym rachunku opartym 
rnzk‘adem czasu, podziałem pracy i rozmierze- 
niem zskładór, a wszędzie i zawsze bez lekce-
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ważenia sobie nawet drobnej nadwyżki renty roi 
nej i pomniejszy* n zrodei ogólnego dochodu zie
miańskiego

PrzeprLezam za tę dygresję , lecz mimowolne 
uwagi z powodu bardzo pocieszającego sympto- 
matu — tuszę, że mnie tu wytłomaczą i unie 
winnią; oby tylko nie zawiodły tak co do żąda
nego wypuszczenia przez bank osobnych listów 
na melioracye gruntowe z krótkim terminem amor
tyzacyjnym, jak i co do stosownego zużytkowa
nia tego kredytu przez ziemian.

Z kolei przystąpiono do wysłuchania sprawo 
zdania sekcyi hodowlanej, według referatu p. L 
Gzecza o utworzeniu inspektoratu dla obor zaro
dowych — a następnie do sprawozdania sekcyi 
chmielarskiej, według referatu p. St. N udziel- 
skiego. W sprawie tej oświadczono się za zatrzy
maniem szkoły chmielarskiej przy szkole rolni
czej w Czernichowie, za założeniem tamże stacyi 
doświadczalnej chmielarskiej i za utworzeniem 
kursów wędrownych dla chmielarstwa. Komitet 
otrzymał od Zgrjmadzeuia polecenie, aby się po
starał o potrzebne na to fundusze u rząnu i u 
Wydziału krajowego.

Aby wyczerpać szereg przedmiotów, które stały 
na porządku dziennym z inicyatywy Komitetu, 
dodam tu jeszcze krótką wzmiankę o sprawozda
niu komisyi administracyjnej co do zamknięcia 
rachunków, co do absolutoryum i co do prelimi
narza na rok bieżący, oraz wzmiankę o wyborze 
do Komitetu w miejsce ustępujących czterech 
członków, zwłaszcza że tę ostatnią sprawę zała
twiono pierw, nim przystąpiono do rozbioru wnio 
sków Towarzystw okręgowych.

Po wysłuchaniu sprawozdania sekcyi admini
stracyjnej i udzieleniu absolotoryum na wniosek 
referonta ks. 8t. Dembińskiego rozwinęła się dłuż
sza dyskusya nad częścią preliminarza, odnoszącą 
się do fundnszn zapasowego. Wreszcie uznano, iż 
pozbawienie Komitetu wszelkiego zapasu, albo 
uposażenie go zbyt niską kwotą remanentową 
naraziłoby na niedobór, dlatego uchwalono ten 
fundusz w wysokości 1.200 złr. i przedłożony 
preliminarz wydatków, w co wchodzi dotacya 
900 złr. na pokrycie przewidywanego niedoboru 
z wydawnictwa Tyg. rolniceego. Trudno tu wstrzy
mać się od zdziwienia, że Towarzystwo, rozpo
starte na całą zachodnią Galicyę i reprezentujące 
bądź-jak-bądź klasę mieszkańców, stanowiącą czoło 
narodu pod względem intelektualnym, politycznym 
i finansowi m, nie może obejść się bez podobnych 
zasiłków dla pisma, które jest wyrazem najwa
żniejszego, bo podstawowego interesu tejże klasy, 
a redagowane jesl — weale stawu grobla — tro
skliwie i nadzwyczaj oszczędnie, bo cni myśli — 
jak się zdaje — o jakichś ilustracyacb, które bez- 
wątpienia byłyby niejednokrotnie nader pożądane, 
leez brak środków podc.na skrzydła.

Robi się próby przeróżne i często nader ko
sztowne , chociaż nie ułożyło się pierw ścisłego 
rachunku prawdopodobieństwa; czyżby nie mogli 
ziemianie Galicyi z; cbodniej zrobić raz próby gre
mialnej z prenumeratą swojego pisma fachowego 
tak, aby się prsynaimniej tys;ąc egzemplarzy roz
chodziło? Ryzyko nie będzie wielkie, stratę ła
two przebo'«ć, a nuż się uda i pismo nietylko Bię 
rozwinie co do zasobności i rozmaitości przed 
miotów traktowanych, ale nawet zniży cenę pre
numeraty!

Po tej dygresyi od suchego sprawozdania z 
przebiegu narad wracam do porządku i referuję, 
iż do Komitetu wybrano pp. Czecza Dydyńskie- 
go, hr. A . Wodzickiego i hr. J a n a  Stadnickiego. 
Pierwsi trzej zostali ponownie wybrani, czwarty 
wszedł do Komitetu w miejoce dawnego członka 
p. Starowiejskiego, który mandatu przyjąć nie 
chciał. (D. n.)

Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych
odbył dnia 9 kwibtnia br. w nowym składzie pierw
sze posiedzenie; obeouyoh było 21 członków.

P. Bolesław Augustynowicz zagaił to pierwsze 
Zebranie Zarządu i z.wiaaomił, że w myśl § . 1 9  
statutu wybrały delegatów do Zarządu głównego 
wszystkie konsystorzb prócz stanisławowskiego, Wy
dział krajowy, oba Towarzystwa gospodarskie i To
warzystwo wzajemnych ubezpieozeń w Krakowie, 
oraz odozytał odezwę Rady szkolnej krajowej, w 
Której to odezwie zawiadomiono, ie Rada szkolna 
Krajowa jikkolwiek ocenia należycie doniosłość i 
użyteczność dotycbozasowej działolnośoi Kółek rol- 
Uiozyoh — jako władza rządowa nie czaję się po
wołana wysrać swego delegata do Zarządu główne
go, że mimo tego gotową jest popierać w każdym 
razie szlachetne zamiary Towarzystwa Kółek rol
niczych.

Następnie przyjęto do wiadomości przedłożone 
Przez dra Bronisława Dulębę sprawozdanie z czyn
ności Towarzystwa za czas od 18 lutego do 8 kwie
tnia br., — którego szczegóły osobno zostaną poda
ne — tudzież sprawozdanie kasowe za ezas od 1 
stycznia do 8 kwietnia br.

Przyjęto do wiadomości odoiytany przez p. Al
berta Wilczyńskiego program dalszej działalności 
Towarzystwa i poruozono wydziałowi wykonawczemu 
Wprowadzenie w życie tegoż programu.

Z porządku dziennego przystąpiono dalej do ukon
stytuowania Zarządu głównego. Wybrani zostali:

prezesem p. Bolesław Augustynowicz, wioeprezesem 
dr Kajetan Orleeki, skarb iiikiem p. Antoni Wro- 
tnowski, sekretarzem dr. Bronisław Dulęba, człon
kami Wydziałn wykonawczego: pp. dr. Teofil Cie
sielski, ks. Bazyli Faoiewicz, ks. Leon Hoterowski, 
Stanisław Olszewski, dr. Tadeusz Rutowski, Albert 
Wilczyński i ks. dr. Feliks Zabłooki.

Następnie w myśl §. 23 lit. b statutu przyjęto 
rozdział czynności Zarządu głównego na sekoye, a 
mianowicie: 1) rolnioz:-gospodarską, 2) sądowniczo 
pszczelniczą, 3) handlowo-przemysłową 4) oświaty. 
5) finansową i kredytową 6) asekuraoyjną, 7) in- 
formaoyjną, 8) organizacyjną. Wszysoy obe ni ozłon 
kowie przystąpili do spółdziałania w wymienionych 
sekcyach.

Wreszcie poleoono Wydziałowi wykonawczemu wy 
danie od Zarządu głównego odozytanej odezwy.

Dodatkowo donosimy, że ze strony gr. kat. kon- 
sy stoi za bisknpiego w Stanisławowie delegowanym 
został ks. Leon Turkiewioz, paroch przy Zakładzie 
karnym we Lwowe.

Zamknięcie rachunków Banku Krajowego
za I  kwartał

t a n  c z y n n y

Kasa
w banku . . 41.136-33 
w zastępstwach 84.858-63 

Efekta funduszów rezerw. 
„ tund. zaop. funkc.
„ wlas eskont. i  w

komis. . .
Pożycz, w 4^4°/0 list. ast. 

„ 5°/0 oblig. kom.
W ©ksl© *
w portfelu 1.670.349-55 
w reeskono. 67.308 66

Zaliczki na zast. efektów 
Dłużnie;, w raoh. bieżącym 
Efekta zalicz, i w przech.
R u ch o m o so i.....................
Różne rachunki: 
z oddz. hipot. 102.469-29 

„ komun. 2.206-26 
„ banków. 4.012.06 

Wydatki brutto . . . .

a 1 d a
pr. 31/3 1886 w por. » 3i|ia 85

125.894
65.296

2.392

41.934
4.304.710

883.507

1.737.558 
394 389 
696 287 

3.486.370 
9.843

108.687
32.533

11.889.487

+

200.935
19.390 

473

19.390 
1.288.&75

39.725

119.302
34.480

501.776
293.859

1.178

78.783 37

t a n  b i e r n y
pr. 31/3 18o6 w porów, st lia 85

Kapitał zakładowy . . 
Rezerwy: 

fund. rezerwowy § 61 st.
17.122-27

rezer. uddz, hi
potecznego 11.305-46 

rez. oddz. ko- 
m ununal.: 

własn.
dłużn. 2 8 3 7 1 -  
własn.
banku 1980301-48174-01

Fundusz zaopatrz. funkc.
banku .................................

Ernisye B anku:
4 '/,%  listy zastawne 
5% obligacye komunał. 

Wylosow. 4l/j % list. zast. 
Kupony w obiegu : 

od 41/, *  list.
zastawnych 2.048-91 

od 5 *  oblig. 
komunaln. 11-737-50

Obce kap ita ły : 
aBgnt., czeKi, 

wkładki 1.051.347-08 
wierz, w r. 

bieżącym 576.884-40
Łokacya kasy krajowej . 
Żyro obligo . .
Depozyta osób trzecich . 
Różne rachunki: 

t oddz. hiput. ] 77.231-97 
„ kom. 13.383-30 

bank. U  250-04 
Dochód brutto . . . .

a 1 d a

1.021.896 55

76.601

2.392

4.332.650
897.700

600

13,786

1.628.231
106165

67.208
3.486.370

204.865
51.018

11.889.48ri

41

5.742

473

] 299 800 
53.800 

950

16.643

163.174
54.011

349-483
293.859

166.108

93

16
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Lwów, dnia 8 kwietnia 1886
Za zgodność

Longchampa.

którego 3ye po większej ezęści mają być w po 
siadanin Rothsshylda.

W iwiązsu z tą sprawą jest umowa, zawarta 
międży zarządem kolei Karola Ludwika a Towarzy
stwem kolei południowo rosyjskioh oo do taniego 
transportu nafty przez Galicyę, o ozem za Frem- 
denbl. donosiliśmy przed trzema dniami.

Kolej żelazna Lwów-Bełzec. Jak wiadomo, spół
ka prz>dsiębiorców Fióhlioh i Gwalbert Ziembicki 
utrzymała się ze swoją ofertą na roboty budowlane 
około nowej kolei Lwów-Bełzec. Oterta opiewa na 
1,269 000 złr. Ministerstwo handln uwiadomiło ra
dę nadzorczą kolei c-zerniowieckiej, że zatwierdza tę 
oleitę, ale z zastrzeżeniem, iż przedtem rada nad
zorcza sfinalizuje umowy z krajem i gm:ną miasta 
Lwowa o wypłatę przyrzeczonych subwencyj na bu
dowę tej kolei. Wydział krajowy wystawił już od
powiedni dokument, poręczający wypłatę subwencyi.

Targ na zboże. Kraków, da. 13 kwietnia. Uspo
sobienie mdłe. Tendencya do zniżki, oo zresztą i
na innych targach się objawia.

Płacono za 100 klgrm.
Pszenioa jara (hektol. 76 kilo) . . .

„ czerwona (hekt. 76 kilo) . .
„ żółta (hekt. 76 kilogr.) . . . .  9 30

(hekt. 74 kilo) . . . .  9 —
„ biała (bez gwaranoyi) . . . .  8-60

Ż y t o ..................................................... 6-80 7-20
Ję c z m ie ń ................................................................7 1 0
Owies .............................................  6-30 7-25

9-40
9-70

Targ na bydło. Wiedeń, d. 12 kwietnia. Na targ 
dzisiejszy sprowadzono bydła rzeźnego ogółem 3546 
sztuk, w tern z G a l i c y i  i Bukowiny 1830, z 
Wigier 808, z prowincyj niemieckich 908

Targ był ożywiony, ceny towaru wyborowego i 
dobrego podniosły się o 1 50 do 2 50 złr. na ce- 
tnarze metr.

Płaoono za galicyjskie woły w ogóls po 47 do 
51 złr., za, wyborowe po 55 złr., za węgierskie 
po 50 do 54 złr., za wyborowe pe 55 do 80 złr., 
za niemieckie po 53 do 61 złr. za cetuar metr. 
wagi rzeźuej bez podatku konsumeyjnego.

Ostatnie wiadomości.
Z sekretaryatu Koła polskiego otrzymujemy na

stępujące urzędowe sprawozdanie:
W dniu 11 b. m. obradowało Koło poselskie 

polskie w południe i wieczór.
Na południowem posiedzeniu przedłożył prze

wodniczący p. Grocholski między pismami do 
Koła nadeszłemi, list pana Wiznera z Lipska, 
który ofiaruje się przedłożyć kosztorys restaura- 
cyi pomnika ks. Józefa Poniatowskiego w Lipsku, 
zająć się nadzorem tej restauracyi, żądając za to 
wynagrodzenia. Po wyjaśuieniu przez p. Moehna 
ckiego, iż Wydział krajowy zajmuje się już re 
stauracyą tego pomnika, uznano sprawę już za 
załatwioną. — Prośbę rękodzielników i przemy
słowców krakowskich, o poparcie pttycyi wnie
sionej przez nich do Izby poselskiej w sprawie 
usunięcia koukurencyi, jaką im czynią wyroby 
więźniów, sprzedawane po niskich cenach, uzna 
no za załatwioną po części uchwaleniem przez 
Koło popierania rezolucji wniesionej przez kom

przez wodę, grad i ogień, zaliczyć takie szkody sret, 
dzone przez myszy polne. W niosek ten uchylone.

Po długich rozprawach, uchwaliło Koło wnio
sek p. Jaworskiego: „Poleca się polskim i-złon 
kom komisyi podatkowej, aby wśród obrad ko
misyi zażądali reasumcyi uchwały co do § 1 i 
starali się przeprowadzić opuszczenie wspomnio- 
nego warunku. “

Na wieczornem posiedzeniu d. 11 t. m obra
dowało Koło nad poprawionym przez wojskową 
komisyę Izby rządowym projektem ustawy o po- 
spolitem ruszeniu, względem którego referował 
członek tej komisyi p. Chrzanowski. Po dłuższych 
rozprawach, w których wszyscy przemawiający 
wyrazili zdanie, iż zabierający głos w Izbie, wśród 
rozpraw ogólnych nad tą projektowaną ustawą, 
powinien tylko zaznaczyć polityczną konieczność 
głosowania za tym projektem, uchwalono głoso
wać w Izbie za wzięciem tej ustawy pod szcze
gółowe rozprawy; lecz nie wyznaczono żadnego 
mówcy, gdyż według statutu Koła polskiego, 
członkowie komisyj izbowych mają prawo głos 
zabierać wśród rozpraw w Izbie nad projektami 
przez te komieye reztrząsanemi, ale powinni prze
mawiać w duchu uchwał Koła.

Następnie wśród szczegółowej dyakusyi przyjęto 
§ 1 i początkowe ustępy § 2 osnowy uchwalonej 
przez komisyę, zaś obrady nad dalszemi posta
nowieniami ustawy odłożono do następnego po
siedzenia.

Różne, niczem nieusprawiedliwione wycieczki 
przeciw Polakom podczas obrad nad wnioskami 
antipolskiemi roznamiętniły Niemców, którzy w 
czynny już sposób zarzynają się rzucać na Pola
ków. Stało się to w Saksonii w miejscowości 
Gommern, gdzie dnia 7 b. m. na polskich ro
botników rzjciła się rozpasana niemiecka tłu
szcza Napad ten tak opisnją dzienniki niemiec
kie: „Około 50 młodych kantoniatów, którzy 
przybyli dnia 7 b. m. do Gommern dla stawienia 
się do wojaka, rozpoczęło sprzeczkę z mieszkają 
cemi tam Polakami. Przy bramie ulicy Salzetras- 
se p o w s t a ł a  f o r m a l n a  b i t w a .  Okna i mie
szkania Polaków mocno ucierpiały. Napastnicy 
rzucali na Polaków ogromnemi kamieniami i po
tłukli wszystkie szyby w ich oknach. Niektórzy 
z rozwścieklonych wtargnęli nzbrojeni w kije 
z tyłu do pomieazkan polskich robot ików Tu 
raniono nożami PolaLów, a między mmi także 
kobiety. Nagle padł z domu Wegge strzał, któ
ry dwóch napastników zranił. Dopiero po długiej 
walce rozszedł się wzburzony tłum". Ks. Bismark 
zawsze górą 1

wej godności guLaroatora Rnmelii i oświadczył 
ma w imienin sułtana aznanie za zgodzenie się 
na postanowienia konferencji kwoatanljMOpolitań- 
skiej. Zamianowanie członków tureckich komisyi 
rozgraniczającej ma wkrótce nastąpić.

Go do utworzenia komisyi statutowej pełno
mocnik turecki G*doan efendi ma się pierw po
rozumieć z rządem bułgarskim.

Konstantynopol, 13 kwietnia. ‘Nota cyrkularna 
W. Porty uprasza mocarstwa, a Dy jeszcze r&» sta
rały się skłonić Grecyę do rozbrojenia.

Londyn, 13 kwietnia. Naczelny podkomorzy 
królewski Kenmaze i naczelny koniuszy Gork po
dali się do dymisji. W edlig Standardu miał 
Gladstone w Izbie gmin zapowiedzieć ważne zmia
ny w projektach irlandzkich.

! L i k r « a  t e l e g r A f l e n e .
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O dpow iedzitlny  S e d n k tc z . 
l a r t e t H r z  I ł a t n a / i o t c i c * .

W y d ś w o i:  D r .  J L e s i a t n  S o r o ń ^ h L

ze strony rządu oświadczył, iż wniosek rządowy 
nie jest dostateczny co do swojej treści. Na to 
oświadczył ks. BismarL, że rząd nie zajął jeszcze 

syę budżetową co do właściwego zatrudnienia łetanowczego stanowiska wobec tej spr»wy i za-

Nafta kaukazka, już dotąd tak niepomiernie gro
źna dla naft; galicyjskiej, stanie się wkrótce jeszoze 
groźniejszą '— ile sądzić można z ostatnich wiado
mości, telegrafowanych z Petersburga. Według tego 
kongres nafoiamki w Baku nohwalił rezolucyą, aby 
prosić rząd o zniesienie wolnego portu w Batum 
dla ułatwienia wywozu nafty poza grauioe. Równo
cześnie przedłożono kongresowi do uchwalenia pro
jekt przydłużenia rnr naftowych od atacyi Michajło- 
wo przy kolei zakaspijakiej aż do morza Czarnego, 
przez oo wywóz nafty podniósłby się rocznie do 40 
milionów pudów.

Dla ułatwienia wywozu nafty kaukazkiej do Eu
ropy dostawiono już, jak z Odessy donoszą, do por
ta w Poti 250 wagonów cisternowych i kilka loko
motyw. Wywozem tej nafty do Europy zajmuje się 
osobne „Kaspijsko-czarnomorskio Tow. handl. nafty**,

więźniów; prócz tego sprawa ta bęazi“ grunto
wnie roztrząsaną, gdy przyjdą pod obrady Izby 
wnioski w tym względzie komisyi przemysłowej, 
która się tą sprawą zajmuje.

Przewodniczący odczytuje wniosek p. Grotow
skiego z projektem do ustawy o upust podatku 
gruntowego o 25 prc., dla wszystkich krajów ko 
ronuych Cyslitawii, który po załatwieniu pilniej
szych spraw pod obrady przyjdzie *).

Następnie p. Alfons Czajkowski w imienin poi 
skich członków komisyi podatkowej przedstawił 
stan obrad w tej komisyi nad rządowym proje
ktem ustawy o upustach w podatku gruntowym 
z powodu klęsk elementarnych Żądał on instru
kcji od Koła, czy polscy członkowie komisyi do
magać się mają reasumcyi § 1 tej ustawy w ce
lu zmienienia uchwały komisyi, która przyjęła 
len § według rządowego projektu, orzekającego, 
iż rząd może przyzwolić na opust w podatnu grun
towym z powodu szkód zrządzonych w urodza
jach przez posuchę, mrozy, myszy, rdzę i l. p., 
jeżeli podatkujący znajduje się w chwilowym nie
dostatku, lub jak komisja poprawiła „w niedo
statku, pod względem gospodarskim". — Polscy 
członkowie komisyi wnosili opuszczenie tego za 
strzeżenia; lecz po oświadczeniu rządu, iż w ra 
zie opuszczenia tego warunku, rząd nie będzie 
mógł przedłożyć ustawy do sankcyi, większość 
komisyi utrzymała warunek. P. Lewicki w porozu
mieniu z p. Łosiem, stawia wniosek, aby do szkód 
elementarnych pierwszej kategoryi zrządzonych

*) Nadmienia się, ii wniosku p. Grotowskiego na 
poprzeduiem posiedzeniu nie nohylono z powodu, ja
koby był ogólnikowo postawionym, lecz z przyczyny, 
że na razie nastręczały się trudności niedozwaleze- 
nia przy przeprowadzeniu myśli przez wnioskodaw
cę podjętej — drogą rezoluoyi.

Telegramy „Nowej Reformy*!
(,Ć biura JiL-r espondeną’jnfigo.)

Berlin, IE kwietnia. Na wczorajszem posiedze
niu Izby Fanów sejmu pruskiego przedmiotem 
rozprawy był projekt do ustawy kościelnej. Spra
wozdawca komisyi kościelno-politycznej zalecał 
do przyjęcia wnioski i poprawki biskupa Koppa. 
Ten znowu wyrażając wdzięczność za uprzejmość

Rubryk& ,NadMł«aau alf pochodzi oJ fUdak- 
ey i, która taż żadoo] oopo. odzlałoofftl z t  olą
bia przyjmuje

H A D E S L A N E .

Przewodnik po Krakowie.
P o rę b s k i i  Z im le r

(dawniej Jbzef Riedbl) Rynek.
M a g a z y n ,  t o w a r ó w  d a a a r l z W L *  

Aptrata koM elnt I t  d.
Spis towarów na żądania rozsyłają opłacony.

666  2 7 4 - a e r

N i J e s l a n e .

strzegł dla rządu prawo do przedłożenia królowi 
odpowiednich wniosków. Ustawy majowe były 
ustawami wojowniczemi, a nie miały zamiaru 
stworzyć stan trwały. Dla osiągnięcia pokoju, 
który tak gorąco przez wszystkich jest pożądany, 
można było ustąpić niejedno z dawniejszych 
żądań szczególnie na polu wychowania i wykształ
cenia duchowieństwa. Rząd mógłby był posunąć się W Parku KrakOWLkin
jeszcze dalej, gdyby nie'przeszkodził mu w tem B e s t a m a e y s  « i  i a n a .  
wzgląd na duchowieństwo polskie. J e ż e l i  s i ę t (530 2-6) Ferdynand 2Włćń«Aą, restaurator, 
u d a  n a  d r o d z e  w y t k i ę t e j  stłumić polo-‘ 
rtizm, wówczas będzie moina uczynić dalsze 
ustępstwa na polu ustaw kościelnych Na re- 
wizyę ustaw majowych może rząd przystać z ła 
twością, gdyż sam tego sobie życzy. Rozprawa 
nad wnioskiem będzie zresztą polem do dalszych 
wzajemnych układów.

Pc> kanclerzu przemawiało eszcze kilku mów
ców, poczem rozprawę jeneralną skończono.

Dziś rozprawa szczegółowa.
Sofia, 13 kwietnia Książę Aleksander wysłał 

wczoraj notę do W. wezyra z odpowiedzią, w któ
rej ponawiając znane zastrzeżenia, oświadcza wo
bec jednomyślnego oświadczenia mocarstw, iż 
poddaje się wyrokowi międzynarodowemu.

Równocześnie rozesłana odpowiedź na noię 
zbiorową mocarstw mówi, iż rząd przyjął ją d > 
swej wiadomości.

Sofia, 13 sierpnia. W. Porta pr?yrzakłi, iż 
redakcja fermanu nominacyjnego ułoży się w po
rozumieniu z księciem Aleksandrem i rządem buł
garskim.

Książę oświadczył W. wezyrowi, że gotów jest 
bezzwłocznie zamianować delegatów do komisyi 
rozgraniczającej i do komisyi statutowej, mającej 
ułożyć nowy statut organiczny dla Rumelii wscho
dniej.

W. wezyr przysłał księciu powinszowanie no-

f i i ó e a ł a a e ,

interesująca!! jes t w d iis is js ry n i n u m « n u  na
szego dzienni La ogłoszone oznajmieni* szo z fh fit
przez Samuela Heokioliera aenr w Hamburga. Dom 
ten zyskał sob*e przez szybkie i dyski tu . Wypia- 
oanie kwot wygranych tu lub w ekolioy — tai do
bre imię, ii liaidego uwagę zwracamy na jego dzi
siejszy i o rat. /. .Tdf

S k a rb ie c  i  g ro b y  k ró le w s k ie  w  k a te d r z e  n a  W n i l i  
r w i e d z i j  m o ż n a  e o d z ie n n ie  e  g o d . 10  z r a n a ;  w  n ie d z ie lę  
i  ś w ię ta  p o  r a m ie  •  g o d . w  d m  do  1 2 .

G ró b , u u łn ż o n y c h  u  0 0 .  P a u l in ó w  n a  S k a łc e , z w ie a z a ó  
m o ż n a  c o d z ie n n ie  z a  ig ło iz e m c m  r i j  d o  k* . p rz e o ra .

—  W y s t a w a  n i e u i t ^ j a c a  T o w a rz y s tw a  P r z y ja c ió ł  S i t a k  
p ię ^ n y e h  w  S u k i e n n i c a c h  o tw a r ta  c o d z ie n n ie  o d g o d i  
l l e j  do  4 e j ,  p ró c z  p o n ie d z ia łk u .  —  W s tę p  w  n ie d a d c lf  15  
w  d n ie  p o w sz e d n ie  3 0  c e n tó w .

—  G a b i n e t  a r o h e c l o g i o z n y  an iw itrz y tew i J a g i e l l o ń 
s k ie g o  (Collegium majut)  z w id sa ó  m o ż n a  c o d z ie n n ie  d o  
12 ej d o  l e j  p ró c z  d e d z ie l, ś w ią t  i  f e i y j  u i  w  Tar* k ie

—  M u z e u m  te o im ie r io - p r z e m y s łc w c  w  g r u te h n  F r u ń c i -  
s zk a lis k im  o tw a r te  oo  d z ie n n ie  o d  g .  lO c j dc 6« j.  —  W afM  
* 0  e e n i  o d  o zo b y . W  n ie d z i e l ,  od  1 0 « j d o  S e 1 boapA tbric

—  K o p a l ń ,  W ie l ie z k i  m ig i  b y ł  i  .< Iz a n e  w  k a żd y  
w to re k , e z w a r te k  i n o b o tę  » g . t  m  4 6  p o  p o łn d n i i  je
ż e l i  z a ś  n a  k tó ry  z  d n i  ty e h  ś w ię to  p r z y  * d i , r w ie d z a  z ię  
s a l in y  w  d n iu  n a s tę p n y m  p o  ś w ię c ie .
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%  L i s ty  z a s t .  T o w . s r e d .  z ie m . z a  z ł .  1 0 0

4*   100
Y.lirty zast. J u n t  ) krajów. ,  ,  100 

5  W L im y  z a s t .  B an k u  n ip o t.  g a l .  ,  ,  1 0 0  
6 % O b lig a c y e  in d e m n . g u i e .  z a  z . 1 0 0  n . k .

. <  O b lig a c y e  p o ż y c z k i k ra jo w e j z a z .  1 0 0  
6 .  Q b ! K  k e m n a T B a n k u  k m  . h a  s ł r ,  I M

124 -  
61 25

5  90  
9  96

1 0 3  —  
9 4  25

1 0 4  n  
9 6  2 6  
9 9  2 6  
9 4  2 6  
»2 nu

101 -  

102  60  
1 0 1  2 6  

9 9  6 0  
9 9  6 0  
9 0  2 6

2 7 3  —  
10 1  2 5  

9 4  7 6  
9 6  6 0  
9 9  3 6  

1 0 4  6 0  
9 4  50  
9 9  6 0

126
61

6
10

10 4
96

lOb
9 6

100
95
9 ‘

101
103
102
100
100

91

75

Warszawa, dmia 12 4.
bez bieżącego kuponu.

5 % Listy zastawne z r. 1869 z 
i %  Listy likwidacyjne . . . ,
5 46 Listy zast. Warszawy I. E m .,
5* , , .  n. , ,
5 % * • , UJ. , i
^ %  m n >  IK . „

2 71
102
16
9 6
9 9

1 0 6
95

100

rubli 100 ___  ___ 91  15
.  100 —  — 100  20
.  1 O0 —  — 9 7  2 6
.  100 —  — 9 6  -
,  100 —  — 9 6  8 0
.  100 -  — 9 6  6 0

Wledeó, dnia 12/4.
O B L IG I D Ł U G U  P A Ń S T W A  

b e z  b ie ż ą c e g o  k u p o n u .
5 %  R e n ta  a u s t r .  p a p ie ro w a  a b  1 6  * /, z a  z ł r .  10 0  
5 %  ,  ,  s r e b r n a  „ ,  ,  100
i %  t . z ł o t a ........................................100

,  ,  p a p .  n o w a  . . .  100
4 %  L o s y  z r .  1 8 6 4  n a  2 5 0 z ł r . a b 2 0 * / .  z a  10 0  
5 «  ,  ,  1 8 6 0  ,  5 0 0  ,  ,  .  100
5 *  ,  ,  1 8 6 0  ,  100  ,  ,  ,  100

.  ,  1 8 6 4  b ez  %  c a ł e  .  .  10 0

.  .  1 8 6 4  b e z  %  p ó ł  ,  ,  10 0

O B L IG A C Y E  K O R O N Y  W Ę G IE R S K IE J .

4  %  R e n ta  z ło ta  n a  1 0 0 0  d r .  . z a  z ł r .  1 0 0  
5 «  .  p a p i e r o w a ............................................100
5 %  ObL w . O stb . z  1 8 7 6  w  z ł .  a b  10  %  e sc . 100  
P o ż y e z k a  p re m . w ę g . p o  1 0 0  d r .  .  ,  100

5 0  . . .  100
% Lwy GtezńsUa (Thdaa-Rag.)

ptacq

86
8 5

114
101
1 28
18«
1 4 0
17 0
16 9

i0 3
96

11 7
121
121

I M  1 2 4  10

iądają
O B L IG A C Y E  IN D E M N  fZ A C Y J N E .

5 %  O b i. in d .  a b  10  %  e se . G a lie y i z a  1 0 0  m . k .
5 *  „ „  ,  1 0 *  .  B u k ó w . ,  10 0  ,  ,
5 *  . . .  7 *  .  S ie d m . ,  1 0 0  ,  ,
5 *  . . .  7 *  ,  W ę g ie r .  ,  1 0 0  ,  ,

R Ó Ż N E  I N N E  P O Ż Y C Z K I.

5 *  L o s y  D o n a n -R e g n lir .  z 1 870  z a  s z tu k ę
5 *  P o ż y e z k a  .  z  1 8 7 8  ,  .  1
3  *  S e r b s k a  p o ż . p r .  p o  1 0 0  f r a n . .  ,  1
0 *  L o s y  T u re c k ie  p r . .  4 0 0  ,  .  ,  1

86
86

1 1 4
101
1 2 9
1 4 0
1 4 0
171
1 7 0

10S
9 5

122
122
1 2 4

L IS T Y  Z A S T A W N E .

7 0  4 1/* *  P & nk k ra jo w y  g a l ic y js k i  
|6 *  B a n k u  h ip o te c z n e g o  g a lie .  
5 *  .  b ip .  g a l .  i  1 0 *  p r .
6* .  .  .  4 0 - le t .  .
6 *  Z a k ł .  k r e d .  z . w  K ra k .  18-1
7 * ............................................... 80-1
6 * ................................................36-1
4 1/ .  *  B o d e n -C re d i t  a l lg e m . d s t .  
3 *  B o d e n -C re d . a l lg .  o s t. z  n r.

a l ie .  T ow . k re d y t ,  z ie m sk . 
5 *  G a l. T o w . k re d .  z iem . s ta r e  
5 *  B a n k u  a u s tro -w ę g ie r s k ie g o  
4 ‘/ s 4  .

R* . » >
*  B a u k u  b ip .  w ę g . z  p re m ią

1 0 4  6 0  
1 0 4  . 6 
1 0 4  6 0  
1 0 4  80

p5rł i v ij>

z ł r .  100 , 100 
,  100 
,  100 
.  100 
.  100 
.  100 
. 100 
„ 100 
,  10 "  
-  100 
,  idO 
. 100
.  [ln> . 100

1 1 6  6 0  
106 -  

31  66 
1 8  - i

O B L IG A C J E  P IE R W S Z E Ń S T W A  K O L E I

1 0 6  o 0  5 *  A lb re c h ta  . . .  n a  3 0 0  z ł r .  z a  1 0 0
1 0 5  6 0  6 J  Ferdynanda półnoen. na 3 0 0  ,  .  10 0
1 0 6  2 0  4 1/ ,  *  K a r .  L .  E m . z  l o d l  n i  J O ,  , 1 0 )
10 5  60  5 *  K o sz y c k o -B o g n m . ,  2 0 0  .  ,  100

4 *  L w .-C z e r . z  1 8 8 4  3 0 0  z. a b  1 0 *  z a  100  
4 *  L w .-C ze rn . s  1 8 8 4  n a  3 0 0  z łr .  „ 1 00  
4 *  R u d o lfa  w  z ł o c i e . .  2 0 0  „ „ 1 00
5 *  S ie d m io g ro d z k ie  . „ 2 0 0  ,  ,  1 00
3 *  L o m b . (S u d b .)  .  6 0 0  f r .  z a  s z tu k ę  !

1 1 7  —  
106  6 0  

3 2  7 5  
J18 2 6

9 5  7 6  
1 0 2  9 0  
101  4 0  

9 9  75  
9 9  -  

101 -  
J 9  8 0  

.10  7 5  
100 — 
101 10 

<5 50  
101  4 0  
101 "0 

9 8  90  
108

1 0 3  
01

100
r-

101 
100 
12 7  
100 
101

101 
1*1 

9 9  
6 0 1 9 8

5 *  N o rd o s ty  . . n a  3 0 0  
0 *  H o ra w s .-S z l.  C .-B . 3 0 0

10 1  6 0  
1 1 8  5 0  
101 -  

103  —  
8 3  6 0  
92 -  
2 3  -

1 0 0  76  
167  6 0
10 1  7 5

L O S Y .
25 |K r e d .  d l a  h a n d lu  i  p ra e m . n a  1 0 0  z łr.

K la ry
4 *  T o w . łe g l .D u n .  a b  1 0 *
f  r a k o w s k i e ...........................

7 0  O fn e r  (m ia s ta  B u d y )  . .  
5 0  C ze rw o n e g o  K rz y ż a  a u s t r .

w ęg .
R u d o l f a ..................................
S t a n i s ł a w o w s k i e . . . .  
4 ‘/t *  T r y e s ty ń s k ie  . . 
6%

n V ta 100 100  6 0
> 9 9 100 7 5  4 0

100  z ł r . w . a. 1 8 0  -
4 0 9 m .  k . 4 6  -

100 9 w . a. 1 1 9  —
20 9 w . a . 18  -
4 0 9 w . a . 4 7  7 5
10 ta w . a . 1 4  -

6 ta w . a. 8 9 0
10 ta w . a . 1 8  -
20 ta w . a . 2 6  -

100 9 m .  k . 1 3 6  7 6
50 9 w . a . 6 9  -

płoną

1^2 — 
1 lo  76 
10 1  5 0  
103  3 0  

8 4  -  
9 2  4 0  

124  
1 0 i  2 5  
15 8  —  
1 0 1  7 6  
101 -  

7 5  8 0

ż ą j ą j ą Ostoi.djwid.
6— 
7  —  

l i i - —  
BI"— 
14*50 
4 2 .3 0

10* —

1 8 0  86 
4 6  -  

11 9  6 0  
18  26  
4 8  5i 
14  SOj 

9  H 
1C -

1 3 6  —  
7 0

9 .8 1  
|162eoj
10 -50  
13 -60  
1 3 -
11 -50  

7 -9  
9 -50  
9

f r . 
7 r.
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A K C Y E  B A N K O W F .
A n g l o b a n k .................................. n a  1 0 0  z ł .
B a n k r e r e in  W ie n e r  . . . ,  1(M „
K re d y t,  d l a  h a n d lu  i ] rz e m . . 1 6 0  „
K re d i tb a n k  w ę g  a l lg e m . . ,  a. „ 
L a e n d e rb a iA  ( 5 0 *  w p ł . )  . ,  k )C  „ 
A u s t ro -w ę g ie rs k ie  . . . .  6 0 0  „
U n i o n b a n k ...................................... ,  K  „
G a lie . B a n k  h ip o te c z n y  . ,  200  „ 
R a n k  k re d y to w y  k ra k a w z k  ,  J 0 0  „

A K C Y E  K O L E JO W E .
A l f o l d - F i u m a ........................... a a  _iM) z f
F w d y r a n d a  P ó łn o e n .  . .  ,  1969 „
F r a n c is z k a  J ó z e f a  . . . ,  800 „
J a r o !  i  L u d w ik a  . . . .  t 8 1 9  
L w o w z k o -C z e r u io w .-J z s s y . ,  8 0 0  ,
E l ż b i e t y .......................... (800 ,

4  K o u y r l  * -B o g u m iis k ie  . . ,  .
l B u ł l o l f z ....................................................I d u  „

e d m i o g r o d z k i e ............................... 10 0  .
S t z a t a c i z e n b a h n ................................2 0 0
L o s .b a .d y  (S u d b a h n )  . . ,  800 

rg ia g i  n a  D o n a ja  . . . .  6 0 9

W A L U T Y .
D u k a ty  p e łn e  w a ż n e  . . . .  z a  w to k i
2 0 -to  F r a n k i  w k i ....................................................

- to  M a  1 'w k i  ................................
" ó ł - I m p e ry a ły  ro s .  p a łn e g w a ń n a  ,  ,
F u n ty  s z t e r l i n g i ...........................................
B a n ló w ty  w ł o s k i e ...........................

i M M  p a p i a n w t ;  .  w l O P w t a k
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Nr. 85. N O W A  B  E  F O B  M A. KrakAliuH Kwietnia 1889.

W  łłfrtetu Drezdeńskim 
od ni. FlofyaiteJdęj, będą z d n io m  

1 lipca 1886 r
s k l e p y

do w y n a j ę ć  i a- 
3 ’j  teza wiadomość w Zarządzie 

Hotelu. 6S(6 i 3

Miodów do picia
z miodusyini założonej 1825 r.

J. ffletow a
w Krakowie

nabyć można w składzie głównym 
przy ul. Krakowskiej L. 13 i we 

filii przy ul. Wiślnej L. II.
żądanie posyła się cenniki opłacone. 

544 1 10

~ CUKIERNIA

11
przy im  Floryańskifj Nr. 12 

w K rakow ie
poleca na nadchodzące Święta Torty, 
K a w k i ,  Babki, Przekładance i inne 
ciasta, jakoteż Wszelkiego rodzaju cukry 
deserowe. Wszelkie zamówienia usku- 
te ro c a  punktualnie, a zamiejscowe od
wrotny poczij. Cognac prawdziwy fran- 

ca»ki i inno oryginalne likiery 
548 1 3

Magister farmacy i
starszy, poszukuje umieszczenia w Ap
tece w jednem z większych miast, lub 
odpowiedniej dzierżawy. Bliżs?a wiado
m e ^ : C . C . Żyw>ec, poste restante.

538 i  3

Dwie mamki
są, które potrzebują miejsca od 

15 kwietnia. 545 i 3 
Bill sza wiadomość: ul. Floryauska Nr. 45, 

II  piętro, główne schody.

LEON PASSYGA
k r a w i e c  m f z ł r i

przeniósł swój magazyn e pod  
N ru  £7 ped Nr. 11 przy ulicy 

Sławkowskiej tU k j Rynku, 
prry^m .j) leLii obstalunki na nbia- 
nia tak u  swoich, jakoteż i p r«y j'e  
sionyoh Łuteryj i wykonywa takow 
podług najnowszych krojów i w jak 
najkrótszym czasie po cenach nader 
nmiarLowanyeh- — przyjmuje również 
wszelkie przerabiani- roperacye i ezy- 
siezeniH. plam, polecając s: względom
ja z  dawniej wA i nadal Szan. Publ. 

i i ?  1 3

P. V. Bowen & C.
i. Basiaghttll Street*
Lftatlon E . C.

rrpnaggmy o nadsyłanie próbek wszel
kiego gatunku p i e r z a  z podaniem cen. 

33Ó > 2C

"MjNąbryst nawozów sztucznych Arcy-J 
J P  księcia A l b r e c h t a  w Żywcu, 
ataeya kolei, telegrafu i poczta Żywiec, 
pebea P. T. panom właścicielom i dzier-1 
laweom dóbr pod uprawę wiosenną

mąkę kościaną
parowaną

i wszelkie wyroby nawozów sztucznych.
■ poręczeniem zawartej ilości żywiołów 
roślinnych, po ienach umiarkowanych. 

302 14 16

TRAWA MIODOWA!
{Hokus lanatus)

n u  t t t i t  świeie i pewne na grunta suche lub | 
m 'ktm zupełnie liche, na pastwisk, wyborna ro- 
fline, ra i zasiana i » i  kilka la l  J e d e n  k o 
ń c e  wraa z w.rkiem kosztuje 4  * ł r .  5 0  c t . ,  
przy zakupme naraz 1 0  k o r c y ,  is ia ie  się 
kpi -w  bezprawie. Zamówier,. uskutecznia JT. | 
B n l a l e w i c z

o « =

f i
1 csq

FA B R Y K A
CUKRÓW, CZEKOLADY i KARMELKÓW

A m  Troczyńskiego
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej I. 20.

poleca Szan. P. T. Publiczności swoje wyroby po cenach następujących:

C .  k .

1 kilo  P o m a d e k  l a n y c h ...............................1.40
„ P o m a d ek  n adziew anych  rozm a-

item i m asam i i  so k am i . . 2.—
„ Owoców w k a rm e l o b c iąganych  2.—
„ P ra lin  czeko ladow ych  z na jle -

pszem i s m a k a m i ............................ 2.50
„ Owoców kandyzo w an y ch  . . 2 .—
„ A n a n a s u ................................................ 5.—
n C iastek  do h e rb a ty  . . . .  1*60
„ K a rm e lk ó w  zw yczajnych  . .  1.—
„ K a rm e lk ó w  n adziew anych  . 1.—
„ C u k ie rk ó w  szlazow ych  . . . — .80
n C u k ie rk ó w  m ię tow ych  d rob  . 1.—
„ C uk ie rków  m ię tow ych  dużych

m o c n y c h .............................................. 1.20

1 k ilo  M igdałów  pa lo n y ch  . . . .  1.50
„ P a s ty le k  czeko ladow ych  . . 1.60
„ P a s ty le k  ow ocow ych . . . — .80
„ K ak ao  w d o b ry m  g a tu n k u  . 3.—
n K ak ao  w p ro szk u  . . . . 1.80
„ C zeko lady  bez w an ilii . . . 1.60
„ C zeko lady  z w an ilią  . . . 2.—
„ C zeko lady  w p ro szk u  . . . 1.40
„ M asy m ig d a ło w e j .............................1.40
„ P ia n k o w y ch  na  d rzew ko  . . 2.50
„ M aczku Śkolorow ego . . .  1 50
„ D r a g ć e ..........................................1 60
„ K w iatów  . . . od 6 z łr. do 10 —
„ S k ó rek  p o m arań cz .......................1 40

B a ra n k i i j a jk a  od 4 centów .

Biorącym pięć kilo cukrów (z wyjątkiem ciast do herbaty) odstępuje się 
jeden kilo rabat.

Polecając się łaskawej pamięci mam nadzieję, że Szanowna P. T. 
Publiczność przekona się, że moje wyroby nietylko są znacznie tań
sze, lecz i w dobroci różnią się od innych, z szacunkiem 
531 1 6  A . T r o c 4 /A f e k i .

3 . 'CO p? j
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0 ć i
U p t £ .
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W I E L K I  N K M D
DAWIDA DUCHNERA

w  K R A K O W I E ,  Stradom Nr. 23,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj je
dwabnych czarnych . kolorowych, aksamitów Iyońskich, kaszmirów czar
nych zegr nicznych, dywanów angielskich, płócien rumburskich — i sprze

daje je  po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie.
Polecając sie łaskawym względom Sz. Publiczności, zostaję z szacunkiem
5 3 3 1 25 D a w id  B u ch n er.

Główna wyprana 
ewent. 

500,000 marek.

O g ło s z e n ie
s z c z ę ś c ia .

Zaproszenie du udziału 
w  w y g r a n y c h

na wielkiej ioteryl przez państwo Hamburg poręczonej,
na której

9  m i l io n ó w  8 8 0 , 4 5 0  m a r e k
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 100,000 losów 
obejmuje, są następujące, mianowicie:

N a j w i ę k s z a  wygrana jest w pomyślnym wypadku 5 0 0 , 0 0 0  marek.
Premia 300.000 marek

1 wygrana 200 000 „
2 wygrane po 100.000 „
1 wygrana 90,000 „
1 wygrana 80,000 „
2 wygrane po 70,000 „
1 wygrana 60,0UU „
2 wygrane po bO.UOO „
1 w gr a„ au uOO
5 wygranych po 20,0u0 „
3 wygrane po 15,000 „
które w przeciągu niewielu miesięcy w 7  oddziałach z

Główna wygrana le j klasy wynosi 50,000 marek,

26 wygranych 
56 wygranych 

106 wygranych 
253 wygnanych 
512 wygranych 
818 wygranych 
150 wygranych po 300,

po 10,000 marek 
po 5000 
po 3000 „
po 2000 „
po 1000 „
po 500 „

200, 150 marek,
31720 wygranycti po 145 marek, 

7990 wy gran j  cu po 124, 100, 94 marek, 
885(J wygranych po 67, 40 i 20 marek, 

razem 50,500 wygranych.
WPOJCia wyciągnięte będą. 
w z ej klasie po Inosi się na

60,000 marek, w 3ej klasie na 70,000 m , w 4 ej na 80,000 m., w 5aj na 90,000 m.. 
w dej na 106,OOu m , w Yej na 200,000 m , a z premią wynosząc? s 00,000 marek^ewen- 
tualnie na 500,OwO marek.

Na pierwsze c ią g n ie n ie ,  oznaczone urzędownie, kosztuje 
cały los oryginalny tylko 3 zł. 60 ct w. a. albo 6 marek,

połowa losu oryginalnego tylko 1 zł. 80 ct. w. a. albo 3 marki,
ćwiartka losu oryginału, tylko 90 ct. w. a. albo 1 */» marki;

te losy oryginalne przez państwo poręczone (nie zakazane promesy] z dołączeniem ory
ginaln " . planu po frankowanem nadesłaniu naleiyto.ici rub /a  zaliczką pocztową nawet 
do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

Każdemu z biorąeych udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową 
listę ciągnień nawet bez zażądania.

r an z herbem -państw, w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas jest 
uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo.

T M  i jrasytt? wygraayrlr p iift
zajmuję .ię  am wpreit Jo mte.-esowanyuh punktualnie i pod ścM ą rlyskrecyą. 
flK** Każdy obstalnnek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomend. 

Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce nastąpić mającego ciągnie
nia, najdalej do 3 0  L v l c t n l a  b . r .  z zaufaniem przesyłać pod adresem :

S a m u e l  H e c k s c h e r  s e n r .,
Banąoier n. Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 511 S 16

Podpisana Rada zawiadoweza ma zaszczyt zaprosić Akcyonaryuszów c. k. 
uprz. Tow. kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej na

XAITD (zwyczajne) Walne Zgromadzenie
które się odbędzie

w piątek, dnia 30 kwietnia 1886,
0 godzinie 10 przedpołudniem w sali towarzystwa inżynierów i architektów w W ie
dniu (Eschenbachgasse).

Przedmiotem rozpraw będą:
1. Sprawozdanie z czynności Rady zawiadowczej.
2. Sprawozdanie z ruchu anstryackicli i rumuńskich linii w r. 1885.
3. Sprawozdanie ko misy i rewizyjnej o rachunkach ruchu i o zamknięciu ra

chunków w r. 1885.
4. \\ niosek Rady zawiadowczej o użyciu czystego zysku.
5. Wybór komisyi rewizyjnej.
6. Uzupełnienie Rady zawiadowczej.
Ci PP. Akcyonaryusze. którzy chcą uczestniczyć w Walnem Zgromadze

niu albo swe prewo głosu według statutów wykonywać, mają złożyć SW6 &kCY8
najdalej do 22 Kwietnia 1886
w W i e d n i u :  w centralnej kask Towarzystwa (J, Elisabethstrasse Nr. 9), albo w anglo-austryaekun 

Banku, albo w c. K. uprzyw. austryaokiu). Banku dla krajów (Landerbank); 
we L w o w i e : w kasie zbiorowej Towarzystwa;

w galicyjskim Akcyjnym Banku hipotecznym — ewentualnie 
w K r a k o w ie

C z e r n i o w e a e h  w filiach galic. Akcyjnego Bantu hipotecznego;
1 T a r n o p o l u ;

w J l e r l i n i e :  w berlińskiem Tow. handlowem (Berliner Handelsgeseilschatt); 
w L o n d y n i e : w Anglo-Austrian-Bank; 
w B u k a r e s z c i e :  w Banque uationalti du Eoumanie;

w podwójnie wystawionych konsygnacyacb (do czego wyżej wymienione kasy wy
dają blankiety) i otrzymają wraz z potwierdzeniem odbioru akeyj karty legity
macyjne na Walne Zgromadzenie.

W  razie uczestnictwa przez zastępcę, należy własnoręcznie podpisać peł
nomocnictwo, znajdujące się na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych.

Wiedeń, dnia 1 kwietnia 1886.

535 1 J  
(Przedruk nie będzie płacony.)

Rada zawiadoweza.
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i c z ,  w B o c h n i . 241 19 26

Tutki do papierosów
z handlu

EYltrmwMi)
są do Łabyeia: 36 i 6 24 I

*  B U cn N Domagalski, w Dąbrowy J. Woje , I 
Sbowiki, w Dębicy S. Ser^ Iric ti, w Dobromilu N. I 
OrotjwsKi, w Gorlicach S. muszyński, w Jaśle W. I 
T. Brulewics, w Jarosławiu J. Krempa, w Nowym I 
Sączu C-eran, w Pilśnie H. Czerwiński i A. Mieiąg, 
w Pnew onku 8. Rąjmzński, w Rzeszowie E. F. I 
krrmf U Ra- myśl u Bartoszyński, w Ropczycach I
W. T ■ ąi  ■ il r Sokalu A. W. Grot, w t  strzy-1
kaeb ł t  Rutki -  łka. w Zakliczynie Szymanowicz, 

w Z/wcu Pawizszkiewicz.

I Z A I P A T
kjrysxtalow ;

po cenie złr. 2 do złr. S.oO
wysyła

4 . L. Ameiben
ul. św. Gerirudy, 25.

Kajwson udziela rabatu.
Agenci possukiwani. 131 36 0

Z diratorai Zwiąłkfwai -w Krakowie,

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych
HEiLMANNA KOHNA i Synów

z Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej ? .  T. Publiczności, iż z d riem  18.

Sierpnia otworzy
W  K R A K O W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swt i fabryki
ubiorów męskich i dziecinnych

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną komcureneyę.

0  łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

47 V7 43 H e l l m a n n a  K o h n a  i  S y n ó w .

Na życzenie
przesyłam y natychm iast bezpłutuie I 
i f-anko m>sz co tylko wyszły, bo

gato ilustrowany

na porę wiobdnną i letnią 1886 r.
BRACIA HIRSCH

w  W I E D N I U ,

IV, Wiedner Hauptsirasse 38.
Zbiory próbek wysyłają się na żą- I 
danio bezpłatnie i franko. Obsta- [ 

lunki od złr. 10 zwyż franko.
5 2 8  2 3

Bilety wizytowe
najnowsze papiery listowe i wszel

kie potrzeby pisemne 
w m a g a z y n i e

F. S Z U K I E W I C Z A
Kraków, Rynek A-B.

398 4 0

Prawflz. wtirtie m  naturalne!
rozsyłam za z a l i n z L t ą  w beszkacb od 10 li

trów wzwyż: 
dobre stare wino stołowe białe po 24 et. za litr
wybr !!y 1862 r. „ „ 28 „ B „
Riesi ug 1872 r. „  „  35 „  „  „

Ruster Ausstieh „  ,  55 „  ,

„  Ausbruch tłuste słodkie „  75 „  „  „

Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 
ct. wzwyż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 et. 
do 1 złr. 20 ot. za litr- Borowiczka (jałowców- 

ka) trenczyńska id  80 ct. do 1 zlr. 50 et. 
Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu 

przyjmuję je w dobrym stanie opJatoie koleją tu
taj napowrót po obliczonej cenie. Restauratorom 
przy zaknpnie najmniej za 100 złr. udzielam b % 
zniżki. Przy zamówieniach proszę o dokładne 

- podanie stacyi kolejowej. I g .  S p i t z e r ,  wła
ściciel winnic i piwnie w Preszburgu (w Wę- 

I : grze- h), 539 ?. "0
i _________________________ _

. Skład Fortepianów i Pianin
! Kraków, plac Szczepański, 9, poleca się 

Szanownej Publiczności. 
B r o n i s ł a w  a  t i a b r y c i s k a .

525 3 3

Koniczyna czerwona
w doborowych gatunkach, z pierwsze, 
ręki, pod gwarancyą, wolna od wszel
kich przymieszek, w każdej ilości jesi 
w handlu korzennym Wiktora Schlihft, 
w Podgórzu, do nabycia po bardzo przy

stępnych cenach. 477 5 6

Do sprzedania
dworek w guście Szwajcarek ru, składa
ły y się z 4 pokoi i p-zedpokoju, kuch
ni, spiżarni, sta im, stoduiy, wozowni i 
5 morgów bez ćwierci gruntu. — Wia
domość na miejscu: wieś Zw erzynieo 
N r | 21 . 426 6 6

Praktykant
do cukierni Jana Baumana w Bochni 
jest poszukiwauy z ukończoną klasą 2

gimnazyalną. 48o 3 6

mmi iiGmcM
L .  C Z T l Y S K I f i G O

Wr Jarosławiu
jest według licznych uznań i ówiadeot”  lekar
skich inezawodnyu środkiem dyjetetycznym w do- 
segliwościacb leniwego trafien ia , jak dfspspsya, 
brak apetytu, niesmuk, zgaga, odbijanie ;lęt 
wzdęcie, obstrukeya, kongestya, hemoroidy, nle- 
dokrewność i w. i. — Cena za sztukę 20 cent. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach. 

4b9 15 0

P

Ważne dla PP. Budowniczych 
i Przedsiębiorców!

K rążek  różniczkow y
wielkiej siły jest za połowę ceny irosztr 
do sprzedania. Bliższej wiadom. udzieli 

Adminislracya „N. Reformy".
508 2 4

aństw ZASSÓW pod CZARNĄ rozsyła za 
zaliczką

sadzonki i nasienie leśne
jednoroczną sośninę po 8o et., dwuletnie 

świerki 1 złr. 50 cent., akaeyę 2 złr. 50 ceni., 
olszynę 3 złr. za 1000 sztuk. Wyborne nasienie 
sosny 1 złr. 30 et., świerka 67 et. za 1 fum — 

oraz sprzed iji na miejscu piękny zarybek

karpi królewskich
po 1 złr. 50 ct. sa kopę. 331 18 20

» o Fabryki robót pozłotniczych i 
rzeźbiarskich Aleksandra Krywulta

w Krakowie, ul. Floryańsk* 1. 1, potrze
bni są p o & ro d sn i (agonu) dc zbiera
nia zamówień na prow!ncyi, z kaucją 
od 300 do 500 złr. (Dostateczną kilko
dniowa praktyka.) 524 2 5

Ważne dla pp. właścicieli maszyn 
! ekonomów I

Oferujemy franko do każdej stacyi kolejowej 
w kraju: podwójnie odkwaezony o l e j  w a ł -  
k a n i o n y  jako najtańsze smarowidło do 
wszelkiub maszyn i w ogóle do każdego prze
mysłu, za 100 klg. złr. 18 a beozzą.

B t tb n e r  i  H a n k e  
370 10 0 we Lwowie.

P oczta 
tora

nem.

Gorlice poszukuje Ekfpudy 
z uzdolnieniem telegrafićz- 

616 3 3

Odpowi»d*i»lu> n ę d w  drakam i A. S iy jsw s k i,

^


